
Nr. 66 Nakład 2000 egz. Wtorek, dn. 9 czerwca 1931 r. Rok III.

gazeta Wąbrzeską
Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,50 z dostawą pocz­

tową zł 1,69. z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań­

ców zł 1,75. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15.

Organ Katolicko-Narodowy

iliiMl trzii nzg luoDdniDiiio: os uitDrBk, nM i soft

I Ogłoszenia: wiersz m lim. na stronie 7-1 am. gr 10, na stronieRQPONMLKJIHGFEDCBA 

I 4-łamowej za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

I powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 50o/o nadwyżki-

Mres Miii i diiislrud: mahpzeżno, m. MmiM 1.

Bóg i Ojczyzna! Telefon nr. 69. W jedności siła!

Kiedy sie doczeka­
my lepszego jutra?

N o w o m ian o w an y p rem je r p . 

A lek san d e r P ry s to r w y g ło s ił p rzed  

p a ru  d n iam i p rzem ó w ien ie . K ied y  

s ię p isze o p rzem ó w ien iu p rem jera , 

w y g ło szo n em  b ezp o śred n io  p o  n o m i­

n ac ji, m im o w o li ch ce s ię to p rzem ó ­

w ien ie o k reś lić te rm in em „m o w a  

p ro g ram o w a* . Je s t b o w iem  zw y cza j 

n a  zach o d z ie E u ro p y , że p rem je r, o -  

b e jm u jąc sw e s tan o w isk o , w y g łasza  

m o w ę , w  k tó re j zaw arty je s t p ro ­

g ram  d z ia ła ln o śc i jeg o i d z ia ła ln o ­
śc i rząd u , k tó rem u p rzew o d n iczy . 

Z azw y cza j tak ie m o w y w y g łasza ją  

w  E u ro p ie sze fo w ie rząd ó w  w  p a r ­

lam en c ie . P arlam en t p rzep ro w ad za  

d y sk u s ję n ad p ro g ram em , k tó ry  

p rzed s taw ił p rem je r i w  g ło so w an iu  

w y raża  sw ą  o cen ę  p ro g ram u  n o w eg o  

rząd u .

U n as  to  s ię  d z iś  ro b i in acze j. Z w o ­

łan ie p a rlam en tu  n ie je s t d la rząd u  
w y g o d n e . M o g łab y w y n ik n ąć d y ­

sk u s ja . O p o zy c ja n ap ew n o p o d n io ­

s łab y sze reg za rzu tó w p rzec iw k o  

rząd o w i, a p rzed ew szy s tk iem  ch c ia - 

łab y  m ó w ić o ś ro d k ach za rad czy ch  

d la  ra to w an ia k ra ju  z o b ecn ej c ięż ­

k ie j sy tu ac ji g o sp o d arczej.

T o  b y ło b y z p u n k tu  w id zen ia  o -  

b ecn eg o rząd u b a rd zo n iep o żąd an e . 

L ep ie j w ięc b y ło p o w ied z ieć co ś w  

g ro n ie , g d z ie o p o zy c ji, an i k ry tyk i,  

an i w o g ó le żad n ej d y sk u s ji b y ć n ie  

m o że, b o  n ie  w o ln o .

P . p rem je r P ry s to r w y g ło s ił sw e  

p rzem ó w ien ie w o b ec p len u m  p o s łu -  

. szn eg o  k lu b u  B . B . W . R .

N ie ty lk o te ren , n a k tó ry m  w y ­

g ło szo n e zo s ta ło  p rzem ó w ien ie , le cz  

ró w n ież i tre ść  jeg o o d b ieg a  o d  zw y ­

cza jó w  eu ro p e jsk ich .

W  E u ro p ie  p rem je r w y g łasza  m o ­

w ę p ro g ram o w ą , ty m czasem  to co  

p o w ied z ia ł p . P ry s to r, n ie zaw ie ra , 

p o d o b n ie , jak m o w y p o p rzed n ich  

p rem je ró w p o m ajo w y ch , żad n eg o  

p ro g ram u .

P o m aju m o d ą s ta ła s ię n eg ac ją  

p ro g ram u . P ro g ram  jak ik o lw iek u -  

w aża  s ię  za  rzecz  zb ęd n ą . P o w ied z ia ł 

to  w y raźn ie  p ie rw szy  p rem je r p o m a-  

jo w y p . B arte l, k tó ry  w  jed n em ze  

sw y ch p rzem ó w ień w y raźn ie zazn a ­

czy ł, że rząd  n ie d a je p ro g ram u , a le  

d a czy n y . D ziś , p o p ięc iu la tach , 

m am y m o żn o ść p o d z iw iać w y n ik i 

ty ch czy n ó w .

P. p rem je r P ry s to r id z ie w  ś lad y  

sw eg o p o p rzed n ik a  z p rzed p ięc iu  

la ty . T ak  sam o  o d żeg n u je s ię o d  

p ro g ram u .

N a w stęp ie sw eg o p rzem ó w ien ia  

p o w iedz ia ł p . p rem je r:

„mój Rząd p rzy szed ł p o to , ażeb y k o n ­

tynuować o race R ząd u m eg o p o p rzed n i­

k a ” .

N ik t w r P o lsce , an i p o za je j g ran i­

cam i n ie  w ie , jak ie  b y ły  lin je  w y ty cz  

n e p o p rzed n ik a  p . P ry s to ra . W iem y  

n a to m iast, że w  jeg o rząd z ie b y ły  

w o s ta tn ich  czasach p o w ażn e ta rc ia , 

k tó re  w łaśn ie  d o p ro w ad z iły  d o  zm ia ­

n y  p rem jera .

P lan u p rac g o sp o d a rczy ch rząd u  

d o ty ch czas n iem a, p o p ięc iu la tach  

o d  czasu  p rzew ro tu  m ajo w eg o . Jak ­

że n iep o k o jąco to  w y g ląd a , je że li ze ­

s taw im y  ten  b rak  p ro g ram u  i p lan u  

w  c iąg u  la t p ięc iu  z  p ięc io le tn im  p la ­

n em  g o sp o d a rk i, g ło śn ą „p ia tile tk ą “  

n aszeg o w sch o d n ieg o są s iad a . M o ­

żn a  m ieć n ad z ie ję , że p lan  ten , jak o  

o p a rty  n a  b łęd n y ch  z p u n k tu  w id ze ­

n ia ek o n o m iczn eg o zasad ach n ie  

uda s ię , a le w  k ażd y m  y a^ ie p lan

Ku porozumieniu we Włoszech?
Między Watykanem a faszystami ma dojść do ugody przed 11 
czerwca. - Radość w Sowietach z powodu walki Mussolini‘ego 

z Kościołem.
Z R zy m u d o n o szą , że w p o u fn y ch ro k o ­

w an iach d y p lo m a ty czn y ch p ro w adzo n y ch  

m ięd zy W aty k an em a rząd em  fa szy sto w ­

sk im  m ia ło d o jść d o p o ro zu m iem a A k c ja  

K ato lick a b ęd z ie z reo rg an izo w an a . N acze l­

n y ch s tan o w isk w o rg an izac ji A k c ji K ato ­

lick ie j n ie b ęd ą m o g ły za jm ow ać o so b y , 

k tó re n a leża ły k ied y ś d o p a rlam en ta rn e j 

rep rezen tac ji w ło sk ie j p a rtji k a to lick ie j 

i k tó re s tan o w isk a sw e w  A k c ji K ato lick ie j 

w y zy sk a li d la p ro p ag an d y n a k o rzy ść te j 

p a itjr

N acze ln e s tan o w isk a A k c ji K ato lick ie , ’ 

b ęd ą o d d an e b isk u p o m . R ząd w ło sk i 

u zn ać m a o fic ja ln ie n o w o zo rg an izo w an ą  

A k c ję K ato lick ą zap ew n e d ro g ą u ch w a ły  

w o e lk ie j rad y fa szy s tó w , d o k tó re j k o m p e ­

ten c ji n a leży m ięd zy in n em i u reg u lo w an ie  

s to su n k ó w  m ięd zy K o śc ie lcu ? a p ań stw  cm .

W ład ze k a to lick ie o g ło szą n o w y o fic ja l­

n y s ta tu t A k c ji K ato lick ie j w „O sse rv a to re  

R o m an o ” , zaś rząd w ło sk i za tw ie rd z i ten  

s ta tu t. O rg an izac je lo k a ln e A k c ji K ato lic  

k ie j zam k n ię te p rzez p o lic ję , b ęd ą o tw arte . 

K o śc ió ł d o m ag a ’ s ię o d szk o d o w ań za zn isz ­

czo n e u szk o d zen ia w lo k a lach ty ch m g an i-  

zacy j. W y so k o ść ty ch o d szk o d o w ań u s ta lić  

m a m ieszan a k o m is ja .

C o s ię ty czy zn iew ag o so b is ty ch i o b e lg  

rzu can y ch p rzez p rasę fa szy sto w sk ą p o d  

ad re sem  P ap ieża , w k o łach w aty k ań sk ich  

o św iad cza ją , że O jc iec św ., k tó ry je s t w y ro ­

zu m ia ły m  n a b łęd y lu d zk ie , z rezy g n u je z  

o fic ja ln eg o żąd an ia n ap raw ien ia k rzy w d , 

k tó ry ch d o zn a ł, jed n ak że d o m ag ać s ię b i­

d z ie jak o su  w e  ren zad o śću czy n ię , 

n  ia o d rząd u  fa szy sto w sk ieg o  w  m y śl zw y ­

cza jó w m ięd zy n a ro d o w y ch

Znowu ustępstwa dla Niemców?
Sprawa obywatelstwa polskiego dla Niemców. — Pozostawie­

nie ziemi w ich rękach.
P arę d z ien n ik ó w p o d a ło n iep raw d o p o ­

d o b n ie w p ro s t b rzm iące w iad o m o śc i z B er­

lin a o n o w y ch u s tęp s tw ach d la N iem có w , 

u trw a la jący ch n iem ieck i s tan p o s iad an ia  

w  P o lsce .

W  ty ch d n iach zak o ń czy ły s ię w  B erli­

n ie w ie lo le tn ie ro k o w an ia w sp raw ie w y ­

k ład n i w ied eń sk ie j o o b y w a te ls tw ie .

Jak w iad o m o , w sk u tek sk a rg i n iem iec ­

k ie j d o R ad y L ig i N aro d ó w , k tó rą w n ieś li 

p rzy w ó d cy m n ie jszo śc i n iem ieck ie j w  P o l­

sce G raeb e i N au m an n , a p o p ie ra ł rząd  

R zeszy , sk arg i, że rząd p o lsk i lik w id u je  

m ają tk i ty ch o só b , k tó re rzek o m o p o s iad a ­

ją o b y w a te ls tw o p o lsk ie , R ad a L ig i n a p o ­

s ied zen iu w  m aju 1 9 3 1 w  M ad ry c ie w y d a ­

ła o rzeczen ie , że te o so b y , k tó re w  w y n ik u  

in te rp re tac ji -(w y k ład n i) k o n w en c ji (u m o ­

w y ) w ied eń sk ie j u zn an e zo s tan ą za p o s ia ­

d a jące o b y w a te ls tw o p o lsk ie , zo s tan ą w  

sw y ch p raw ach p o s iad an ia w n a tu rze  

p rzy w ró co n e .

je s t i ch o ć co k o lw iek z teg o p lan u  

w ejd z ie w  ży c ie .

U  n as n iem a  n aw et p lan u , są  ty l­

k o ce le i n aw et te ce le n ie są śc iś le  

o k reś lo n e .

T y m czasem  je ste śm y w  c iężk ie j 

sy tu ac ji, co zn a jd u je sw ó j w y raz w  

m o w ie p rem jera . P . p rem je r m ó w i: 
„Jak P an o m  w iad o m o , ro k b u d że to w y  

1 9 3 1 /3 2 ro zp o czę ty zo s ta ł p o d  zn ak iem  d e ­

f icy tu .

T y m czaso w e zam k n ięc ie rach u n k ó w  

sk arb u p ań s tw a za k w iec ień 1 9 3 1 w y k a ­

zu je 2 5 0 m ilj. z ł. w y d a tk ó w  i 2 2 9 m ilj. z ł. 

d och o dó w , czy li p rzy n o s i 2 1 m ilj. z ł. n ie ­

d o b o ru .

W  te rn tem p ie  ro czn y d e ficy t w y n ió s ł­

b y z g ó rą św ie rć m ilja rd a . L iczy ć s ię  

jed n ak n a leży z o szczęd n o śc iam i, u zy -  

sk an em i p rzez co fn ięc ie 1 5 -p ro cen to w eg o  

d o d a tk u d la u rzęd n ik ó w cy w iln y ch i 5 - 

p ro cen to w ą red u k c ję p o b o ró w o só b w o j­

sk o w y ch , co d ać p o w in n o ro czn ą o szczęd ­

n ość o k o ło 1 5 0 m ilj. z ł.

P o zo s ta łe 1 0 0 m ilj. z ł. m u si zn a leźć p o ­

k ry c ie w d a lszy ch re s try k c jach b u d że to

R o k o w an ia m ięd zy d y p lo m ac ją fa szy ­

s to w sk ą i w aty k ań sk ą p ro w ad zo n e są w  

szy b k iem  tem p ie i m ają b y ć u k o ń czo n e  

p rzed 1 1 b m .

W  d n iu ty m  p rzy p ad a p o czą tek u ro czy ­

s to śc i n a cześć św . A n to n ieg o z P ad w y , 

n a k tó rą to u ro czy s to ść P ap ież o d m ó w ił 

w y słan ia d e leg a ta .

O fic ja ln eg o p o tw ie rd zen ia te j w iad o m o ­

śc i z k ó ł w aty k ań sk ich b rak R ó w n o cześn ie  

z tą w iad o m o ścią k a to w ick a „P o lo n ja ” p o -  

d a je w te leg ram ie z R y g i, że w o s ta tn ich  

d n iach „Z w iązek B ezb o żn ik ó w ” w S o w ie ­

ta ch zo rg an izo w a ł ca ły sze reg w iecó w w e  

w szy stk ich w ięk szy ch m ie jsco w o śc iach . —  

W iece te i zeb ran ia p o św ięco n e b y ły w y ­

łą czn ie sp raw ie w alk i fa szy zm u ze S to licą  

św ię tą . N a w iecach ty ch sp ec ja ln ie p rzy ­

g o to w an i m ó w cy za jm o w a li s ię zn aczen iem  

w alk i fa szy zm u z K o śc io łem , s ta ra jąc s ię  

u ro b ić p rzek o n an ie , że je st to jed en z e ta ­

p ó w w ałk i fa szy zm u z re lig ją . W szy stk ie  

w iece p o w z ię ły w  se rd eczn y m  to n ie z red a ­

g o w an e u ch w a ły p o d ad re sem  fa szy stó w  

w ło sk ich , zach ęca jąc ich d o d a lsze j w alk i 

aż d o zu p e łn eg o ze rw an ia z re lig ją . a z K o ­

śc io łem  k a to lick im  w szczeg ó ln o śc i.

W szy stk ie w iece u ch w a liły w y siać d o  

M u sso lin ieg o i w y b itn ie jszy ch o rg an izacy j 

fa szy sto w sk ich d ep esze g ra tu lacy jn e z ra ­

c ji o s ta tn ich za jść i w y stąp ień an ty re lig ij-  

n y ch fa szy zm u w e W ło szech .

Je st w iad o m em , k o m u w alk a , p ro w a ­

d zo n a p rzez M u sso lin feg o z K o śc io łem , 

w y ch o d z iła n a k o rzy ść , sk o ro b o lszew icy  

zap o m n ie li o d razu d y k ta to ro w i W ło ch i fa ­

szy s to m  u raz z p rzed la t d z ie sią tk a !

N iem cy w y to czy ły o k o ło 3 6 6 sp raw . W  

to k u 3 -le tn ich ro k o w ań za ła tw io n o 2 7 4 , 

częśc io w o o d d a la jąc , w  w ięk sze j częśc i u -  

zn a jąc n iem ieck ie żąd an ia . Z p o zo s ta ły ch  

o b ecn ie 9 2 sp raw , 8 4 za ła tw io n o w  ten  sp o ­

só b , że p rzy zn an o N iem co m  o b y w a te ls tw o  

p o lsk ie . C o d o 8 p o zo s ta ły ch , o b a rząd y d o  

k o ń ca b ież , ty g o d n ia m ają w y raz ić s ię , 

czy zg ad za ją s ię z p ro p o zy c jam i, p rzed s ta -  

w io n em i p rzez o b ie d e leg ac je .

Jak k o lw iek w n astęp stw ie u m o w y lik ­

w id acy jn e j lik w id o w an ie m ajątk ó w  w  P o l­

sce zo s ta ło w strzy m an e , jed n ak  n a jn o w szy  

p ro to k ó ł b e rliń sk i je st d a lszem  o g n iw em  w  

łań cu ch u u s tęp s tw  i u lg n a rzecz N iem iec . 

P o d w p ły w em  b o w iem n ac isk u m in is te r­

s tw a sk a rb u w W arszaw ie , d e leg ac ja p o l­

sk a s ta ra ła s ię ce lem  u n ik n ięc ia p łacen ia  

o d szk o d ow ań , za ła tw ić jak n a jw ięce j 

sp raw  w  d u ch u zw ro tu m ają tkó w tam , 

g d z ie w d ro żo n e zo s ta ły ju ż p o s tęp o w an ia  

lik w id acy jn e , g d z ie lik w id ac ja n ie n as tą -

w y ch w y d a tk ó w  rzeczo w y ch , o raz w wy­
k o rzy s tan iu is tn ie jący ch reze rw sk a rb o ­

w y ch ” .

M im o tak c iężk ieg o s tan u , o p ty ­

m izm n ie o p u szcza p . p rem je ra . 

O p tym izm  p o  m aju  s ta ł s ię  o b o w iąz ­

k o w y m  d la m ęża s tan u . P esy m iśc i 

w  ro d za ju p . K w ia tk o w sk ieg o , czy  

M atu szew sk ieg o zm u szen i są o -  

p u szczać sw e s tano w isk a .

N a p o d s taw ie p o ró w n an ia n a ­

szy ch  cen  ży ta  z cen am i ży ta  w  C h i­

cag o p . p rem je r tw ie rd z i, że „u d a ło  

s ię n am  o d e rw ać o d k ry zy su św ia ­

to w eg o ” .

„U d a ło s ię n am  o d e rw ać o d k ry ­

zy su  św ia to w eg o ” . C ieszc ie s ię  w ięc  

ro ln icy , p rzem y sło w cy , k u p cy , c iesz ­

c ie s ię w szy scy o b y w ate le . K ry zy s  

je szcze je st n a św iec ie , a le m y śm y  

s ię o d n ieg o ju ż o d e rw a li. G in ie z  

k ry zy su A m ery k a , A n g lja , d u s i s ię  

o d  z ło ta  F ran c ja . W szęd z ie je s t ź le ,  

w szęd z ie je s t k ry zy s, ty lk o m y , m y  

jed n i o d k ry zy su o d e rw a liśm y s ię . 

p iła p rzez u zn an ie o b y w a te lstw a p o lsk ieg o .

W  ten sp o só b n ab y w a ją o b y w a te ls tw o  

p o lsk ie n a z iem iach p o lsk ich ta cy o b sza r­

n icy n iem ieccy , jak H art w p o w . n o w o to -  

m y sk im  (3 3 0 0 h a ), lir . S to lb e rg -W ern ig e ro ­

d e w  p o w . ja ro c iń sk im  (7 7 0 0 h a ), v o n O er-  

tz en (3 0 0 0 h a ). P o n ze t w p o w iec ie n o w o to -  

m y sk im - (2 2 00 h a ), R o se w  p o w . ś rem sk im  

(9 0 0 h a ), B o d in w p o w iec ie d z ia łd o w sk im  

1 3 0 0 h a ), h r. S ch w erin w p o w . lu b aw sk im  

i w ie lu p o m n ie jszy ch .

Jed y n ą k o n ces ją w y ta rg o w an ą z tru ­

d em  o d N iem có w  b y ło to , że sp ad k o b ie rcy  

w  lin ji w stęp n e j (a sced en cji) w y m ien io ­

n y ch , o ile ju ż są o b y w a te lam i n iem ieck i­

m i n ie o trzy m u je o b y w a te ls tw a p o lsk ieg o , 

co im  jed n ak n ie p rzeszk ad za w o b jęc iu  

zp o w ro tem m ają tk ó w , p o ło żo n y ch w P o l­

sce .

O ile w szy stk ie w iad o m o ści p o w y ższe  

są śc is łe , p ro to k ó ł b e rliń sk i b y łb y g o -  

d n em  u zu p e łn ien iem  u m o w y lik w id acy jn e j 

p o lsk o - n iem ieck ie j, u trw a la jące j n iem iec ­

k i s tan  p o s iad an ia n a ro li n a d a lsze p o k o ­

len ia . C h arak te ry s ty czn e je st, że u k ład p o ­

w y ższy n ie p o d leg a ra ty fik ac ji (za tw ie r­

d zen iu ) o b u p ań s tw , a trak to w an y je st ja ­

k o p o ro zu m ien ie o b u rząd ó w , m o g ące b y ć  

n a ty ch m ias t w y k o n an e . Z e s tro n y p o lsk ie j 

p ro w ad z ił ro k o w an ia i p o d p isa ł p ro to k ó ł 

rad ca w  m in is te rs tw ie sp raw zag ran icz ­

n y ch , A d am k iew icz .

Komunizm w wojsku.
W  w o jsk o w y m  sąd z ie o k ręg o w y m  w  

K rak o w ie ro zp o czę ła s ię ro zp raw a p rze  

c iw  7 -m iu żo łn ie rzo m  z 5 b ao n u san i­

ta rn eg o o  zb ro d n ię zd rad y g łó w n e j z  

a rt. 1 0 2  cz . I . k o d . z r . 1 9 0 3  tj. o  d z ia ła l­

n o ść k o m u n is ty czn ą . N a ław ie o sk ar ­

żo n y ch zasied li sze reg o w cy Jó zef  

B ro n d w e in , S au m a L ieb e rm an n , H ersz -  

k o R o sem an n , S zm u l K n e ll  e r, S an  d e l 

F isze l, A b rah am  R o sen zw e ig i M o szk o  

S zy szczy ck i. N a w n io sek p ro k u ra to ra  

w o jsk o w eg o m jr. d r. N u ck o w sk ieg o , 

try b u n a ł za rząd z ił, m im o sp rzec iw u o -  

b ro n y , ta jn o ść ro zp raw y .

P o p rzesłu ch an iu szczeg ó łó w em  

w szy s tk ich o sk a rżo n y ch i św iad k ó w ,  

ro zp raw ę o d ro czo n o d o d n ia n as tęp n e ­

g o . Z ram ien ia  D O K  K rak ó w  zasiad a ­

ją p rzy ro zp raw ie d w a j o ficero w ie z  

„sam o d z ie ln eg o re fe ra tu ” (II O d d z ia ł,  

w y w iad ), jak o rzeczo zn aw cy .

Konfiskata.

O sta tn i n u m er „M y śli N aro d o ­

w ej” (z d a tą 7 h m .), u leg ł, z p o lece ­

n ia k o m isa rja tu  rząd u , k o n fisk ac ie , 

za a rty k u ł, p o św ięco n y s to su n k o w i 

o b o zu  n a ro d o w eg o d o a rm ji.

Piorun zabił 2 robotników.
W  K ijew ie p o w ia tu ch e łm iń sk ieg o p o d ­

czas b u rzy , p io ru n  zab ił d w ó ch ro b o tn ik ó w ,, 

k tó rzy p o d czas b u rzy p iln o w a li p asący ch  

s ię n a  łą ce m ają tk u k o n i. R ó w n ież zab ite  zo  

s ta ły  3 k o n ie .

T y lk o w  P o lsce „b y czo je s t” .

P . p rem je r p rzy tacza sze reg - cy fr  

i k o ń czy sw e p rzem ó w ien ie , jak  

n as tęp u je :

„W  ten  sp o só b n a tle p rze jaw ó w  św ia ­

to w eg o k ry zy su ek o n o m iczn eg o p o ło żen ie  

P o lsk i n ab ie ra sp ec ja ln eg o o św ie tleń  a , 

d a jąc m im o p o w o jen n y ch tru d n o śc i o  

ch a rak te rze s tru k tu ra ln ym  o b raz s to su n ­

k o w o zn aczn e j o d p o rn o śc i o rg an izm u g o ­

sp o d a rczeg o k ra ju .

O k o liczn o ść ta p rzy s ta łe j, p o zb aw io ­

n e j ek sp e ry m en tó w  i n ie sp o d z ian ek p o li­

ty ce  g o sp o d a rcze j rząd ó w , w  k tó rych  b io  

rze u d z ia ł m arsza łek P iłsu d k i, winna w 

ca lem  sp o łeczeń s tw ie p o d trzy m y w ać sil­
n ą w ia rę w lep sze ju tro ” .

A w ięc o rg an izm g o sp o d a rczy  

je s t o d p o rn y , p . P iłsu d sk i b ie rze u -  

d z ia ł w  rząd ach , n ie p o zo s ta je sp o ­

łe czeń s tw u  p o lsk iem u n ic in n eg o , 

jak  w ie rzy ć  w  lep sze  ju tro . W ierzy ć  

i czek ać . P o zo s ta je ty lk o p y tan ie , 

jak d łu g o n a to lep sze ju tro m am j  

czek ać .
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W  W a rsz a w ie z m arł p o d łu g ic h  
c ie rp ie n ia ch w ic e m arsz a łe k S e jm u ,  

Ja n  D ę b sk i.
U ro d z ił s ię w  r . 1 8 8 0 -y m  w  M a ło -  

p o lsce . U trz y m u ją c s ię sa m o d z ie ln ie , 

u k o ń c z y ł sz k o ły ś re d n ie w e L w o ­
w ie , a  n a s tęp n ie  o d b y w a ł s tu d ja  c h e ­
m icz n e n a  u n iw ersy te c ie Ja n a  K a zi­

m ie rz a  w e  L w o w ie .
Ju ż  w  c z a sa c h a k a d e m ic k ic h  rz u ­

c ił s ię w  w ir ż y c ia  p o lity c zn e g o . N a ­
le ż a ł d o k ie ro w n ik ó w  tz w . m ło d z ie ­
ż y lu d o w e j, k tó ra c iąż y ła d o s tro n ­

n ic tw a lu d o w e g o .

P o  w y b u c h u w o jn y e u ro p e jsk ie j 

b ie rz e u d z ia ł w  ru c h u le g jo n o w y m . 
P ro p a g o w a ł p rz e z p e w ie n c z as p o ­
w o ła n ie  H a b sb u rg ó w  n a  tro n  p o lsk i.

Ja k o  P ias to w ie c w sz e d ł d o  S e jm u  
u s ta w o d a w cz e g o i d o tą d s ta le w e  
w sz y s tk ic h  se jm a c h  p ia s to w a ł m a n ­
d a t p o se lsk i. N a je g o w n io se k S e jm  
z a ją ł s ię re fo rm ą ro ln ą , o n s ta ł s ię  
re fe re n te m  z n a n e j u c h w a ły se jm o ­
w e j z d n ia 1 5 lip c a 1 9 1 9 -g o  r .

Z w io sn ą 1 9 2 0 r . z a g a b in e tu  
S k u lsk ieg o  z o s ta je  p o w o ła n y  n a s ta ­
n o w isk o w ice m in is tra sp ra w  z a g ra ­
n ic z n y c h . D n . 1 4 s ie rp n ia  1 9 2 0  r . w y ­
je żd ż a d o M iń sk a ja k o p rz ew o d n i­
c z ąc y  d e le g ac ji d o  z a w a rc ia ro z e jm u  
i p re lim in a ry jn e g o p o k o ju  z rz ą d e m  
so w ie c k im . U k ła d  ta k i p o d p isu je d n . 
1 2  p a ź d z ie rn ik a  1 9 2 0  r . N a stę p n ie  n a  
c z e le d e leg a c ji p o k o jo w e j p o lsk ie j 
w y je żd ż a d o R y g i i ta m  p o d p isu je  
tra k ta t p o k o jo w y  d . 1 8  m a rca  1 9 2 1 r . 
T e j sp ra w ie p o św ię c ił w  d z ies ięc io ­
le c ie tra k ta tu k s ią żk ę p t. „ P o k ó j 

R y sk i" .
N a s ta n o w isk u w ice m in is tra  sp r. 

z a g ra n ic z n y c h ( jak o ta k i p o d p isa ł  
tra k ta t z  P e tlu rą  w  k w ie tn iu  1 9 2 0  r .)  
p o z o s ta w a ł d o je sie n i 1 9 2 1 r .

P o u tw o rz e n iu rz ą d u w ięk sz o śc i 
p o lsk ie j w io sn ą 1 9 2 3 r . D ę b sk i w y ­
s tę p u je  z P ias ta i tw o rz y  n o w ą g ru ­
p ę „ Je d n o ść c h ło p sk a " , k tó ra s ię łą ­
c z y n a s tę p n ie  je s ie n ią 1 9 2 3 r . z W y ­
z w o len ie m . D ę b sk i z o s ta je p re z e se m  
p o łą c z o n e g o s tro n n ic tw a . W  r . 1 9 2 5  

w y stę p u je  z n ie g o i tw o rz y  ra d y k a l­
n e S tro n n ic tw o  C h ło p sk ie  i s ta je  n a  
c z e le k lu b u p a rla m e n ta rn e g o te g o ż  

s tro n n ic tw a .
P o d c z a s p rz e w ro tu m a jo w e g o  

D ę b sk i n a le ża ł d o je g o e n tu z ja ­
s tó w . A k c e n to w ał s iln ie k la so w o ść  
p ro g ra m u  sw e g o s tro n n ic tw a , lic z ą c ,  
ż e p o p rz e w ro c ie n a s ta n ie o k re s je ­
g o re a liz a c ji. Z b ie g iem  c z a su D ę b ­
sk i o d w ra ca  s ię  o d  sa n a c ji, a ż w re sz ­
c ie s ta ł s ię g w a łto w n y m  je j p rz e ­
c iw n ik ie m , c h o c iaż  je sz c ze  p rz e d  
k ilk u la ty b y ł p re z e se m Z w ią z k u

Olbrzymi pożar pałacu sztuki.
Spłonęło kilkaset cennych obrazów.

M o n a c h ju m  6 . 6 . (R a d jo ).
D z iś n a d  ra n e m  sp ło n ą ł tu  t. z w . 

p a ła c sz k la n y , m iesz c zą c y k ilk a w y ­
s taw  o b ra z ó w . Z a n im  p rz y b y ła z a ­
a la rm o w a n a s tra ż p o ż a rn a c a ły p a ­
ła c s ta ł ju ż w  p ło m ie n ia c h . R a tu n e k  
b y ł p ra w ie n ie m o ż liw y , g d y ż k o n ­
s tru k c ja ż e laz n a ro z g rz an a ju ż b y ła  
d o b ia ło śc i. G m a ch sp ło n ą ł d o fu n ­

d a m en tó w .

Kapłana oskarżono bezpodstawnie 

o obrazę J. Piłsudskiego.
Niewyraźna rola burmistrza i starosty.

D o „ G a z . W a rsz .“ d o n o sz ą z C h rz a ­

n o w a :
—  „ T u ż p rz e d w y b o ra m i p o lic ja  

w szc z ę ła d o c h o d z e n ia p rz e c iw k o m ie j­
sc o w e m u k s . p ro b o sz c z o w i K a m ie ń ­
sk ie m u  o  o b ra z ę p . P iłsu d sk ie g o , k tó  
re j m iał s ię d o p u śc ić w  ro z m o w ie z p o ­
lic ja n tem  m ie jsk im  n ie jak im  Ja k u b ­
c e m  m ó w ią c rz ek o m o : „ P iłsu d sk i ta k  
d łu g o b ę d z ie w isia ł n a szu b ie n icy , ja k  
d łu g o W ito s j p o s ło w ie s ie d z ie ć b ę d ą  
w  B rz e śc iu 1 1 . N a sk u tek  p o le c e n ia p ro ­
k u ra to ra k ra k o w sk ie g o sp ra w ę p rz e ­
k a z an o  sąd o w i g ro d z k ie m u  w  C h rza n o ­
w ie , d o k tó re g o ró w n ież w p ły n ęła z e  
s tro n y k s . p ró b . K a m ie ń sk ie g o sk a rg a  
p rz e c iw k o Ja k u b c o w i o o sz c ze rstw o .

K ilk a k ro tn ie o d ra c za n e ro z p ra w y  

le g jo n istó w . O n je s t tw ó rc ą  p o łą cz e ­

n ia w sz y s tk ic h s tro n n ic tw c h ło p ­
sk ic h , c o  p o  d łu g ic h  ro k o w a n ia c h  u -  
rz e c z y w is tn iło s ię z im ą 1 9 3 0 r .

O d k ilk u la t n u rto w a ła  g o c ię ż ­
k a c h o ro b a  ra k a . A k u ra t p rz e d ro ­

k ie m  D ę b sk i p o d d a ł s ię o p e ra c ji, a  
n ie b a w em  p o  n ie j, w  m o m e n c ie ro z ­
w ią z a n ia S e jm u , p a d ł o fia rą  n a p a d u  
ja k i w y k o n a li „ n ie z n an i sp ra w c y 1 1 , 

c o  b a rd z o  je g o  s iły  p o d k o p a ło .
P o z o s ta w ił d w o je d z iec i, o s ie ro ­

c a jąc  je z u p e łn ie , g d y ż m a łżo n k a  je ­
g o z m a rła ta k ż e p rz ed  k ilk u la ty .

Z licz n y c h w y sta w , n a k tó re z ło ­

ż y ło s ię k ilk a se t o b ra z ó w  p rz e w a ż ­
n ie m a la rz y n ie m ie ck ic h , z d o ła n o  
u ra to w a ć z a le d w ie p ię ć d z ie sią t.

S tra ty  są o lb rz y m ie , te m  w ię k sz e  
ż e w łaśn ie o d b y w a ła s ię re tro sp e k ­
ty w n a w y staw a „ ro m a n ty k ó w “ n a  

k tó rą śc ią g n ię to p łó tn a  w ielu  n ie ży ­
ją cy c h m a la rz y z c a łeg o  św ia ta .

z a k o ń c z o n e z o sta ły w re szc ie w  u b . ty ­
g o d n iu w y ro k ie m u w a ln ia ją c y m  
k s . p ró b , k a m ie ń sk ie g o o d  w in y  i k a ry , 
a sk a zu ją cy m  Ja k u b c a z a o sz cz e rs tw o  
n a trzy ty g o d n ie a re sz tu i p o n o sz e n ie  
k o sz tó w  są d o w y c h .

P rz e w ó d  są d o w y rz u c ił je d n a k  p e w ­
n e  św ia tło  n a s to su n k i, p a n u ją ce w  n a -  
sz em m ie śc ie . P rz e słu c h iw a n y ja k o  
św ia d e k b u rm is trz  m ia sta  M ik o ła j B  y -  
to m sk i, k a n d y d a t n a .se n a to ra B e -  
B e , a o n g iś 1 0 0 -p ro c . p e p e sp w ie c , z e ­
z n a ł, ż e o n to  sa m p o z a m e ld o w an iu  
m u p rz e z Ja k u b ca o  g o d z . 9 -te j w ie c z . 
w  szy n k u  Ż y d a H irszb e rg a o  te j „ z b ro d  
n i“ , z ło ży ł m e ld u n e k s ta ro śc ie m ie jsc o ­
w e m u p . Ł ę c k iem u , k tó ry p o le c ił n a ­
s tęp n ie p o lic ji w d ro ży ć d o c h o d z e n ia i  

m im o  n e g aty w n eg o  ic h  w y n ik u  sp o w o ­
d o w a ł w n ie sie n ie o sk a rż e n ia p rz e c iw ­

k o  k s . p ró b . K a m ień sk ie m u .

W sa li są d o w e j z a w is ło n ie w y ­
ja śn io n e d o s ta te c z n ie p y ta n ie , k to k a ­
z a ł Ja k u b c o w i o sk a rż a ć b e zp o d sta w ­
n ie k s . p ro b o sz cz a? P rz ew ó d sąd o w y  
n ie ro z p ro sz y ł p rz y k ry ch w ą tp liw o śc i  
u o b y w ate ls tw a , ja k a je s t i b y ła ro la  
m iejsc o w e g o s ta ro s ty . T e d w ie k w e s tje  
p o d n ió s ł w  sw o jem  p rz em ó w ie n iu m e c . 
T a d e u sz Jan ik o w sk i, p re z es S tro n n ic ­
tw a N a ro d o w e g o w  n a szy m p o w ie c ie ,  
o b ro ń c a k s . k a n o n ik a K a m ień sk ie ­

g o " . —

Znowu katastrofa 
kolejowa.

W e c z w a rtek  o  g o d z . 2 3 .3 5 p o c iąg  
to w a ro w y n r. 8 9 1 p o d  T e resp o le m  z n ie  
w iad o m y ch p rz y cz y n u le g ł k a tas tro fie . 
W y k o le iło s ię 1 0 w a g o n ó w  i lo k o m o ty ­
w a . T rz e c h k o le ja rz y z o s ta ło p o ra n io ­
n y c h . S ą to : T a ra siu k W a w rz y n iec , 
k o n d u k to r (s iln e u szk o d z en ie k la tk i  
p ie rsio w e j) , O lec iń sk i S ta n is ła w , k o n ­
d u k to r (o g ó ln e p o tłu c z en ie ) i G rab o w ­
sk i A d a m , k ie ro w n ik p o c iąg u (w strzą s  
m ó z g u , s tan g ro ź n y ). W sk u tek z a ta ­
ra so w a n ia to ru , p rz erw a w  ru c h u  trw a  
ła  d o  g o d z . 6 -te j ra n o . P o c ią g i d o  W a r­
sz aw y k ie ru je s ię p rz e z C z ere m ch ę .

Pogłoski ze źródeł 
sanacyjnych.

P ra sa sa n a c y jn a z a m ie szc z a w z m ia n ­
k i, ż e J . P iłsu d sk i o d b y w a n a ra d y i  
ro z m o w y , d o ty c z ąc e o b sa d ze n ia s tan o ­
w isk g o sp o d a rc z y c h i p o lity c zn y c h .

P o d o b n o n a m ie jsc e g e n . K o n a rze w ­
sk ie g o (w ice m in is te r w o jn y ) p rz e w i­
d z ia n y je s t... g e n . R o m a n G ó re c k i,  
k tó ry  w  ra z ie o b ję c ia s ta n o w isk a w  M . 
S . W o jsk , ro z sta łb y s ię z p re z esu rą  
B a n k u G o sp o d a rstw a K ra jo w e g o .

P łk . M a tu sz ew sk i m a z o sta ć ... d o ­
ra d cą rz ąd u w  sp ra w a c h sk arlx > w y c h .

S p ra w y te ro z strz y g n ą s ię la ć ta  
d z ie ń , g d y ż p . P iłsu d sk i c h c e w ‘to w a ­
rz y stw ie ro d z in y i p łk . G la b isz a w y je  
c h a ć d o D ru sk ien ik . M a d era p o k rz e ­
p iła o rg a n iz m  p . P iłsu d sk ie g o  ty lk o  n a  
k ró tk o  i o b e c n ie z a ch o d z i p o trz e b a n o ­
w e g o w y p o c zy n k u .

Prądy religijne 
i prżeciwreligijne 

mianow. wśród nauczycielstwa.
i i .

M im o w o li n a su w a n a m  s ię p y ta n ie : ja k  

je s t w  P o lsc e? C z y w  P o lsce u ja w n ia s ię  
w śró d in te lig e n c ji p rą d re lig ijn y ? C z y  
w śró d n a u c z y c ie ls tw a śc ie ra ją , s ię m o c ­

n ie j d w a p rą d y re lig ijn y i a n ty re lig ijn y ?  

C z y id z ie u n a s ta k ż e a k c ja p o d o b n a d o  
a k c ji „ D a w id e k “ fra n c u sk ic h .

N ie ste ty —  P o lsk a z w y k le m a sze ru je o  

d z ie s ią tk i la t w stec z . T o , c o Z a c h ó d z  
„ m o d n y c h “ p o m y słó w  d a w n o ju ż o d rz u c ił 
d o ru p iec i, u n a s p e w n e k o ła p o d e jm u ją  

ja k b y re w e la c ję , ja k b y n o w e o b ja w ie n ie —  

c z y to w  sz tu c e , c z y w  p iśm ie n n ic tw ie , c z y  
w te a trz e , c z y w  in n y c h g a łę z ia c h ż y c ia  

k u ltu ra ln e g o , a n a w e t sp o łec z n e g o —  i 

p o lity c z n o - p a ń s tw o w e g o .

Ju ż p rz e d w o jn ą , a z w ł. p o w o jn ie u -  
ja w n ia ł s ię w śró d in te lig en c ji, a je sz c z e  
m o c n ie j w śró d p ó łin te lig e n c ji sm u tn y o b ­

ja w o b o ję tn o śc i re lig ijn e j, a n a w e t b e z -  
re lig ijn o śc i. P rz ez g a z e ty i p ism a , k s ią ż k i 

w o ln o m y ślic ie le i b e z b o ż n ic y p o d k o m e n ­

d ą ż y d o w sk o - m a so ń sk ą w p a ja li p rz e ­
w ro tn e p o g ląd y : n o w o c z e sn y in te lig e n t 

n ie m p z e u z a le ż n ia ć s ię o d ś re d n io w ie c z ­

n y c h w ie rz e ń , m u si b y ć w o ln y i sa m o ­
d z ie ln y ; re lig ja i p ra k ty k i re lig ijn e ty m ­

c z a se m m o g ą b y ć d o b re d la b a b e k sz p i­
ta ln y c h i c ie m n e g o c h ło p s tw a itp . O c z y ­
w iśc ie sk u tk i b y ły fa ta ln e . N ie z a w sz e lu ­

d z ie , k tó rz y z d o b y li m a tu rę i m o ż e d y p lo ­

m y a k a d e m ic k ie —  a lb o n a w e t w y k a z a li  
w  p e w n y m  k ie ru n k u z a w o d o w y m  p o k a ź n e  
re z u lta ty , b y w a ją lu d ź m i g łę b sz e j m y śli, 
g łę b sz e g o d u c h a c z y li p ra w d ziw y m i in ­

te lig e n ta m i. B y w a ją lu d z ie n a w e t u c z e n i, 

k tó rz y ta k są sk o stn ia li w je d n y m  k ie ­
ru n k u , ż e w in n y c h rz e cz a c h n a z w a ć b y  

ic h trz eb a a n a lfab e ta m i. W ie m y , ż e n a ­
w e t m ięd z y p ro fe so ra m i c z y to szk ó ł ś re d ­
n ic h , c z y to a k a d e m ic k ic h b y w a ją m ę ż o ­

w ie , k tó rz y p o z a sw y m  fa c h em  n ic z e g o n ie  
w id z ą i n ie u z n a ją , —  ż e n a w e t w  sw o im  

ła c h u u p a rc ie i n a ś le p o id ą p o lin ji ra z  

o b ra n e j, a o d g ra d z a ją s ię o d n o w y c h re ­
z u lta tó w  w ied z y , i u s iłu ją , g d y im  z a p rz e ­

c z y ć n ie m o g ą , n a g ią ć je d o sw o ic h d o ­

ty c h cz a so w y c h p o ję ć i p rz e k o n a ń . —  
P ra w d z iw a w ie d z a , sz c z e re i n ie u p rz e d z o -  
n e sz u k a n ie p ra w d y —  z a w sz e w ied z ie k u  
B o g u i re lig ji —  z a sk le p ie n ie s ię w  p rz y ­
sw o jo n y c h p o g lą d a c h i u p a rto ść , z a c o fa ń -  

s tw e m  je s t i p o g rą ż a w d z iw n ą b e z m y śl­

n o ść i p ły tk o ść d u sz y . Je sz c z e sm u tn ie jsz e  
sk u tk i o b se rw u je m y —  w p ó łin te lig e n c ji.

A  k o g ó ż z a lic zy m y d o p ó łin te lig e n c ji? Z a ­

licz y m y d o n ie j d u sz e s ła b e i p ły tk ie , n ie ­

p rz y g o to w a n e d o sa m o d z ie ln e j p ra c y u m y ­
s ło w e j, —  d u sze , k tó re b io rą „ g o to w y to ­
w a r n a u k o w y * * * * * * * * * 1 * * o * * * * * * * w lu b p se u d o n a u k o w y , ja k i 

im  p o d su n ą lu b d o k tó re g o s ię d o rw ą , i 
b e z m y śln ie p rz y jm u ją ja k o b y e w a n g e lję . 

G d y ra z n a ło ż y li so b ie o k u la ry w ^ o ln o m y -  

ś lic ie ls tw a lu b b e z b o ż n o śc i, to ju ż b e z  

n ic h n ic n ie w id z ą , a c o w id z ą , w id z ą ty l­
k o w k o lo ra c h w o ln o m y ślic ie lstw -a i b e z ­

b o ż n o śc i. M o g ą n im i b y ć lu d z ie , k tó rz y  
z d o b y li sp o ro w ie d z y fa c h o w e j, m o g ą ta ­

k im i b y ć lu d z ie , k tó rz y d u ż o w id z ie li i 
s ły sz e li —  i c z y ta li —  a le n ie z d o b y li s ię  

n ig d y n a sa m o d z ie ln ą o c e n ę , n a sa m o ­

d z ie ln e z a s ta n o w ie n ie s ię , k tó re b y m o g ło  
im  sp o k ó j z a m ą c ić , a w 'o lą n a w sz y stk o  

p a trz e ć , w sz y s tk o o c e n ia ć z o b ra n eg o —  i 
w y g o d n e g o so b ie s ta n o w isk a w o ln o m y śli-  
c ie lsk ie g o . M o ż e m y z ra d o śc ią z a z n a c z y ć , 

ż e w śró d p o lsk ie j in te lig en c ji d o ść ju ż  
z n a c z n y i s iln y je s t z w ro t k u re lig ji, ż e  

z a in te re so w a n ie s ię k w e s tja m i re lig ijn e m i 

w z ra s ta , ż e u ja w n ia s ię o ż y w ie n ie i p o g łę ­
b ie n ie re lig ijn o śc i i p o c z u c ie o b o w ią z k o ­

w o śc i re lig ijn e j. P e w n ie n ie m a m y je sz ­
c z e ta k d u ż o w y b itn y c h , g o rą c y c h k a to ­

lik ó w - w o d z ó w , ja k im i sz c z y c ą s ię in n e  
k ra je —  a le z ró ż n y c h o b jaw ó w c z e rp ie ­

m y n a d z ie ję , ż e b liższ a p rz y sz ło ść d a n a m  
c a łe sz e re g i ta k ic h w z o ro w y ch , w y b itn y c h  

in te lig e n tó w  k a to lick ic h , a tę n a d z ie ję o -  

p ie ra m y n a k sz ta łc ą c e j s ię m ło d z ie ż y , k tó ­
re j w y so k i p ro c en t je s t g łę b o k o k a to lic k i, 
d ą ż ą c y d o z a s to so w a n ia k a to lic y z m u w  c a ­

ło k sz ta łc ie ż y c ia . W p ra w d z ie w o ln o m y -  
ś lic ie lstw o i m a so n e rja w  o s ta tn ic h la ta c h  

w z ro s ły w  lic z b ę i w p ły w y , a c o ra z to  

śm ie le j i z a c z ep n ie j w y stę p u ją i ja w m ie  

d ą ż ą d o p rz e ró b k i sp o łec z e ń stw a i p a ii-  
s tw a n a sw ą m o d łę , le c z w ie rz y m y , ż e  

z g u b n y m  w p ły w o m  te j k lik i p rz e c iw sta w i  
s ię c o ra z to e n e rg ic z n ie j re lig ijn ie u św ia d o ­
m io n a i g o rliw a in te lig en c ja k a to lic k a , 

k tó ra c o ry c h le j p o w in n a w y jść z re z e r­

w y , a śm ia ło s tan ą ć n a c z e le A k c ji K a to ­

lic k ie j.

w a n i k a to lic c y n a u c z y c ie le . N ie s te ty C h rz

S to w . N . lic z e b n ie je st s ła b sz e o d Z w ią z <
k u —  i w p ły w y je g o są s ła b sz e i ś ro d k ’

m n ie jsz e , b o C h rz . S to w . N . d o n ie d a w n a

n ie o trz y m y w a ło p o m o c y u rz ę d o w e j, z ja ­
k ie j so w ic ie k o rz y s ta ł Z w ią ze k . P o c ie sz a -

ją c e m  je d n a k je st i o tu c h ę d a ją c em , ż e
m im o w sz e lk ic h tru d n o śc i C h rz . S to w . N

s ię ro z ra s ta , tę ż e je n ie ty lk o lic z eb n ie , le c z

te ż ja k o śc io w o , ż e C h rz . S to w . N . c o ra z tc

e n e rg ic z n ie j w y stę p u je —  i śm ia ło w a lc z j
o c h rz e śc . z a sa d y w y c h o w a w c z e . K a d ry

C h rz . S to w . N ., a c z k o lw ie k je szc z e d a lek o

s ła b sz e lic z e b n ie , n iż sz e re g i Z w iąz k u ,
s ta n o w ią je d n a k w ię k sz ą s iłę m o ra ln ą , b o

z w a rte są i sk u te g łę b o k ie m p rz e k o n a ­
n ie m sw y c h c z ło n k ó w , p o w o d u ją cy c h s ię  

n  i e ż a d n e m i w z g lęd a m i i w z g lę d z ik a m l 

p rz y z ie m n e m i, m a te rja lis ty c z n em i, le c z  
sz c z y tn e m i id e a ła m i p o lsk o -k a to lic k iem i.  

C h rz . S to w . N . n ie z a sk le p ia s ię w so b ie ,
n ie z a jm u je ty lk o p o z y c ji o b ro n n e j, le c z

id z ie d o a k ty w n e j w a lk i o d u sz e i d la  
d u sz , d la C h ry s tu sa , a w y su w a ja sn o i 

śm ia ło sw o je p o s tu la ty c h rz e śc ija ń sk ie —  

i u s iłu je sw y c h c z ło n k ó w  w y ro b ić n a z d e ­

c y d o w a n y c h , c z y n n y c h i p rz y k ła d n y c h k a ­
to lik ó w  i w y c h o w a w c ó w . S o lid a rn e w y sił­

k i c z ło n k ó w  tw o rz ą ta k ż e d la c z ło n k ó w  
c o ra z to w ię ce j p o m o c y n ie ty lk o id e o w ej, 

le c z te ż m a te rja ln e j. S p o d z ie w a m y s ię , ż e  
c z ło n k o w ie C h rz . S to w . N . s ta n ą śm ia ło

w  p ie rw sz y c h sz e re g a c h A k c ji K a to lic k ie j, 

b o d z ię k i sw e m u s ta n o w isk u ta m  n a le ż ą  
i K o śc ió ł ic h p o trz e b u je , a z w ła sz c z a n a  

w sia c h , g d z ie to c z ę s to je s t b ra k w y b it­

n ie jsz y c h , in te lig e n tn y c h k a to lik ó w .

N ie m a u n a s je sz c z e ja w n e j w a lk i 

sz k o ln e j —  a to li d ą ż n o śc i d o z e św ie c c z e n ia  
sz k o ły i w y c h o w a n ia są ja w n e i s iln e , a  

d o z n a ją n ie s te ty z n a c z n e g o p o p a rc ia . N a ­

sz e sp o łe c z e ń s tw o k a to lic k ie b o d a j z a m a ­

ło so b ie u św ia d a m ia , ż e p rz y g o to w u je s ię  
w ie lk ie n ie b ez p ie cz e ń stw o d la re lig ijn e g o  
w y c h o w a n ia d z ia tw y i m ło d z ież y . C z a s  

o c k n ą ć s ię i z b u d z ić z le ta rg u , c z a s o -  

trz ąsn ą ć s ię z w y g o d n e g o sp o k o ju : w  P o l­

sc e n ie b ę d z ie „ k u ltu rk a in p fu 1 1, n ie b ę d z ie  
w a lk i o sz k o łę re lig ijn ą i w y z n a n io w ą 1 1 . 

B e z tro sk a —  to w o d a n a m ły n w ro g ó w  

re lig ji. O b y p o lsk ic h k a to lik ó w  n ie z a sk o ­
c z y ła w a lk a re lig ijn a n ie p rzy g o to w a n y c h .  

P rz y g o to w a n y m ła tw ie j o d e p rz e ć a ta k i 
n ie w ia ry w sa m y m z a c z ą tk u , n iż m o z o l­
n ie o d b ija ć p la c ó w k i i p o z y c je , g d y p rz e z  

w ro g ó w z o s ta ły z a ję te i s iln ie o b w a ro w a ­
n e . T y lk o s iln e , p rz y g o to w a n e k a d ry o d ­

s tra sz y ć m o g ą w ro g ó w ' re lig ji. A w n io se k  

s tą d p ro s ty i ja sn y : c a łe k a to lic k ie sp o łe ­
c z e ń s tw o w in n o so lid a rn ie o p o w ie d z ie ć s ię  
z a C h rz . S to w '. N . —  a p rz e c iw Z w ią z k o ­

w i —  O g n isk u  X.

M o c n o n a s m u si o b c h o d z ić , ja k ie p rą d y  

u ja w n ia ją s ię m ię d z y n a u c z y c ie ls tw e m , 
k tó reg o g łó w n e m  je s t z a d a n ie m  u ra b ia n ie  
d u sz , w y c h o w a n ie m ło d sz e g o p o k o le n ia . 

M u sim y z a z n a c z y ć , ż e u n a s śc ie ra ją s ię  

m o c n o d w a p rą d y —  re lig ijn y i p rz e c iw -  
re lig ijn y . D o ść lic z n e z a s tę p y n a u c z y c ie li 

w o ln o m y śln y c h , a lb o w rę c z b e z b o ż n y c h —  

k ry ją s ię w  Z w ią z k u N a u c z y c ie li —  w t. 
z w . w o ln y m  z w ią z k u , k tó reg o c z ło n k ó w  

n a z y w am y „ o g n isk o w c a m i* 1 . W ie m y , ż e  
d la w z g lęd ó w m a te rja ln y c h n a le ż ą d o  

Z w ią z k u lic z n i te ż k a to lic cy , p ra k ty k u ją c y  

k a to lic c y n a u c z v rie le .. O b a w ia m y s ię n a j­

s łu sz n ie j, ż e n a u c z y c ie le - w o ln o m y śli­
c ie le u je m n y w p ły w w y w ie ra ją n a  

d u sz e w ie rzą c y c h k o le g ó w . A u je m n y te n  

w p ły w  c z ę s to s ię z a z n a c z a , b o w ie lu o g n i-  

sk o w c ó w  je s t w  p ra k ty c e re lig ijn e j n ie d b a ­

ły c h i o b o ję tn y c h a p rz e p o jo n y c h  
u p rz e d z e n ie m lu b n a w e t p e w n ą  

n ie c h ę c ią d o k le ru . — N ie b ę d z ie ­

m y p rz y p o m in ali lic z n y c h fa k tó w , w  
k tó ry c h o k a z y w a ła s ię n ie ra z ja sk ra w o  

p rz e c iw re lig ijn o ść w y b itn ie jszy c h o g n i-  
sk o w c ó w . N a jsm u tn ie jsz e św ia tło n a  

Z w ią z e k - O g n isk o rz u c iła p o le m ik a G łó w ­

n e g o Z a rzą d u Z w ią z k u p rz e c iw p rz e strz e ­

g a ją c e j o d e z w ie E p isk o p a tu P o lsk ie g o , 
k tó rą to p o le m ik ę b o d a j k p in a m i i sz y d e r­

s tw e m  n a z w a ć b y trz e b a . N ie je s t w c a le  

ta jn e m , ż e w  Z w ią z k u N a u c z . —  O g n isk o  
to n n a d a ją w o ln o m y ślic ie le —  i b a rd z o o -  

b o ję tn i, a „ p o s tę p o w y m i k a to lik a m i* s ię  

z w ą c y n a u c zy c ie le . Z w ią z ek c ie sz y s ię  
w y so k ie m i p ro te k c ja m i, a je g o c z ło n k o ­

w ie p o su w a n i są n a n a c z e ln e , w p ły w o w e  

s ta n o w isk a , c o z n ó w  w y w ie ra p e w ie n m o ­
ra ln y  n a c isk  n a s łab sz e c h a ra k te ry , n a n a ­

u c z y c ie li m ło d sz y c h —  .n ie e ta to w y c h , ż e  
d la „ C h leb a i k a rje ry 1 * d o Z w ią z k u s ię z a ­

p isu ją . „ W p ły w o w y 1 * Z w ią z ek b y w a te ż  

u c ie c z k ą ty c h , k tó rz y są n ie w e w szy s t-  
k ie m w p o rz ą d k u . — P ism a k a to lick ie  

w ie lo k ro tn ie s tw ie rd za ły , ż e w p ły w y  

Z w ią z k u —  O g n isk a są u je m n e , ż e b u d z ą  

w s fe ra c h k a to lic k ic h u z a sa d n io n e o b a w y . 
Je ż e li w Z w ią z k u m o c n o s ię u ja w n ia ją  

p rą d y p rż e c iw re lig ijn e , a m ia n , te ż p rz e - 
c iw k a to lic k ie , to lu d n o ść k a to lic k a s łu sz ­

n ie ż y w i o b a w ę , ż e w o ln o m y śln i — lu b  

re lig ijn ie o b o ję tn i Z w ią z k o w c y u je m n y  
w y w ie ra ć b ę d ą w p ły w  n a d z ia tw ę i m ło ­

d z ie ż k a to lic k ą . A b y ły ju ż d o ść c z ę s te  

sk a rg i i ż a le n a w y stę p y w rę c z a n ty k a to ­

lic k ie .

R e z o lu c je ró ż n y c h z ja z dó w  o k rę g o w y c h  

Z w iąz k u ja w n ie i s ta n o w cz o w y p o w ia d a ły  

s ię z a sz k o lą b e z re lig ijn ą , a d ą ż n o ść k u  
z u p e łn e m u z e św ie cc z e n iu sz k o ły je s t w  

Z w ią z k u b a rd z o s iln ą . —  U je m n e w p ły w y  
n ie k a to lick ie u ja w n ia ją s ię ta k ż e w  p rz y ­

g o to w a n iu k a n d y d a tó w n a u c z y c ie lsk ic h . 

N ie m ie liśm y o k a z ji p rz e g lą d a ć p o d rę c z ­
n ik ó w , u ż y w a n y c h w  se m in a rja c h lu b p o ­

le c a n y c h d la k u rsó w d o k sz ta łca ją c y c h . 

N ie je d n o , c o n a m  o p o w ia d a li k a to l. n a u ­
c z y c ie le i u c z e stn ic y k u rsó w d o k sz ta łc a ­
ją c y c h lu b w y ż sz y c h , w y w o ła ło w  n a s p o ­

w a ż n e w ą tp liw o śc i i o b a w y . A z A te m  m u ­

s im y s tw ie rd z ić , ż e w  n a u c z y c ie ls tw ie p o l-  
sk ie m  u ja w n ia s ię s iln y p rą d p rz e c iw re li-  
g ijn y , a m ia n , p rz e c iw k a to lic k i. T e m u n ie ­
b e z p ie c z n e m u p rą d o w i p rz e c iw sta w ia s ię  

k ie ru n e k w y b itn ie re lig ijn y C h rz ę ść . S to w . 

N a u c z ., w k tó ry m sk u p ia ją s ię z d e c y d o -.
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Ś ro d a 1 0 . 6 . M ałg o rza ty .

0  Tydzień Lotniczy. Z d n iem  7 cze rw ­
ca ro zp o czą ł s ię o rg an izo w an y p rzez W o ­
jew ó d zk i K o m ite t L O P P . „T y d z ień L o tn i-  
czy ‘Ł p o św ięco n y p ro p ag and z ie lo tn ic tw a  
i o b ro n y p rzec iw g azo w e j. Z ach ęcam y sp o ­
łe czeń s tw o d o jak n a jsze rszeg o p o p a rc ia  
u s iło w ań o rg an iza to ró w , g d y ż Jed y n ie s il­
n e ’o tn ic tw o i p o w szech n ie zo rg an izo w an a  
o b ro n a p rzec iw g azo w a o ch ro n i n as p rzed  
n ie sp o d z iew an y m a tak iem  w ro g a . P am ię ­
ta jm y w ięc o sw y m  o b o w iązk u o b y w a te l­
sk im . -

Śwęito PW. i WF. W d n iu 7 b m . 
o d b y ło  s ię św ię to  P W . i W F . w  K o w alew ie . 
S p raw o zd an ie i re flek s je , jak ie n asu w a ją  
s ię w zw iązk u z p o w y ższem św ię tem  o  
m ó w im y w n as tęp n y m  n u m erze .

0 Nowa szata. T u te jszy san acy jn y  
„G ło s W ąb rzesk i* 1 * zm ien ił sw ą sza tę . Z w y ­
b itn ie p a rty jn eg o  p ism a s tro n n ic tw a B e-B e  
s ta ł s ię n ag le „h ezp a rty jn em  p o lsk o - k a to -  
lick iem  p ism em lu d o w em 1 '. D laczeg o ta  
n ag ła zm ian a? C o teg o p o w o d em ? C zy ż aż  
tak b a rd zo ź le je s t w d o ty ch czas , a tak że  
i o b ecn ie m im o zm ian y f irm y p o p ie ran y m  
p rzez w y d aw cę „G ł. W .“ p . S zczu k ę , sk o ­
ro u c iek ł s ię d o p o d o b n e j zm ian y ? C zy p . 
S zczu k a ch ce n a te j zm ian ie co zy sk ać?  
W ątp im y b a rd zo , g d y ż c i, k tó rzy zn a ją  
„ch o rąg iew k ę* * w y d aw cy p . S zczu k i d o sk o ­
nale ro zu m ie ją jeg o „asek u rac ję* * n a p rzy ­
sz ło ść . M o żem y jed n ak  g o zap ew n ić , że ta  
f ik cy jn a zm ian a fro n tu n iew ie le m u p rzy ­
n ie sie k o rzy śc i.

Silne lotnictwo, silna obrona 

przeciwgazowa obroni Polskę
i Pomorze.

0 Postrzelony. W p ią tek  d n ia 5 cze rw ca  
m ięd zy g o d z in ą 4 a 5 ran o w  le s ie n ie lu b -  
sk im  p o d czas k o p an ia to rfu zo s ta ł p o s trze ­
lo n y p rzez n iezn an eg o sp raw cę , p raw d o ­
p o d o b n ie k łu so w n ik a p . Ig n acy  L ew an d o w ­
sk i, ro ln ik z L u d o w ic . S tan p o s trze lo n eg o  
je st g ro źny . R an n eg o p rzew iez io n o d o szp i­
ta la w  W ąb rzeźn ie , g d z ie u d z ie lił n ie szczę ­
ś liw em u p ie rw sze j p o m o cy d r. P o d la szew -  
sk i. S p o d ziew am y s ię , że p o lic ja p o czy n i 
w sze lk ie  s ta ran ia , ab y  w y k ry ć sp raw cę , m a  
tu b o w iem  w d z ięczn ie jsze p o le d o p racy , 
an iże li w W ąb rzeźn ie z O W P .

0 Komisja. P o d a jem y d o w iad o m o śc i, 
te k o m is ja d la b ad an ia p o jazd ó w  m ech a ­
n iczn y ch b ęd z ie u rzęd o w a ła w  T o ru n iu w  
d n iach  1 9 cze rw ca  b r„ 1 , 1 1 i 2 5 lip ca  1 9 3 1 r .

0 Fotografie. Z d jęc ia z p ro ces ji B o żeg o  
C ia ła m o żn a n ab y w ać w zak ład z ie fo to ­
g ra ficzn y m  Z . Z ió łk o w sk i —  W ąb rzeźn o , w  
cen ie 6 0 g r. za sz tu k ę . O g ląd ać m o żn a w  
o k n ie w y staw o w em  red ak c ji „G aze ty W ąb -  
rze sk ie j* * .

0 Sprawozdania z zeb ran ia T o w . L u d o ­
w eg o i T o w . L o k a to ró w  zam ieśc im y w  n a ­
s tęp n y m  n u m erze .

0 Zabawa „Sokoła1*. T u te jsze g n iazd o  
S o k o ła u rząd z iło w  o g ro d z ie p . T w ard o w ­
sk ieg o p rzy m leczam i zab aw ę o g ro d o w ą. 
N a zap ro szen ie tu t g n iazd a p rzy b y ło g n ia ­
zd o so k o le z K o w alew a n a zab aw ę , ab y  
w sp ó ln ie sp ęd z ić k ilk a m iły ch ch w il. P o ­
ch o d em  z so k o ln i p o  sz tan d a r p rzez m ias to  
d o d rh . p rezesa ro zp o czę li so k o li sw ó j fe ­
s ty n . D o sk o n a le p rezen to w a ła s ię o rk ie stra  
w  n o w y ch m u n d urach . Z ab aw a m im o n ie -  
n ad zw y cza jn e j p o g o d y w y p ad ła d o b rze . —  
P o d czas zab aw y jak i d o ćw iczeń b a rd zo  
u d a tn ie w y k o n an y ch p rzez d ru h n y i d ru ­
h ó w p rzy g ry w a ła o rk ie stra g n iazd a .

0 Kino Słońce w y św ie tla d z iś w  p o n ie ­
d z ia łek rek o rd o w y p o d w ó jn y p ro g ram  „3 0  
s to p n i p o n iże j ze ra* * , w  ro li g łó w n e j B u ck  
Jo n es o raz p o raz o s ta tn i „N a zach o d z ie  
b ez zm ian " C en y m iejsc zw y k le . N iew ą t­
p liw ie w szy scy , k tó rzy n ie w id z ie li je szcze  
f ilm u „N a zach o d z ie b ez zm ian * * sk o rzy s ta ­
ją ze zn iżk i cen i tłu m n ie p o śp ie szą d o k i­
n a S ło ń ce . N astępn y  p ro g ram  „M o cn y cz ło ­
w iek * * .

Wyrok na szpiegów litewskich.
W  G ro d n ie , w trw ający m  p rzez  

p a rę d n i p ro ces ie o szp ieg o s tw o n a  
rzecz L itw y , o d b y w a jący m  s ię p rzed  
sąd em  o k ręg o w y m zap ad ł w y ro k , 
m o cą k tó reg o zo s ta li sk azan i: A le ­
k san d e r S in iłło , b . k ap itan w o jsk  
ro s ., A n to n i T ro jan o w icz , W ło d zi­
m ierz K o śc iew icz , R afa ł K o n ra to - 
w icz n a 6 la t c iężk ieg o w ięz ien ia , 
W izb id  D o m in ik , T ro jan Jan , M ich a ł 
G ard z ie j, Jó ze f M isiu k iew icz , Ł u k asz  
L eb ied z iew icz n a  5  la t c iężk ieg o  w ię ­
z ien ia  i M ich ał M isiu k iew icz  n a  2  la ­
ta  c iężk ieg o  w ięz ien ia . 3  o sk a rżo n y ch  
sąd  u n iew in n ił.

Jazda do bieguna Północnego 
w sp an ia ły m  f ilm ie p . t. 

„30 stopni poniżej zera“

d łu g o p race n ie

w p ły w  n a b ieg  
re fo rm y ro ln e j,

D o  u s taw  o  re fo rm ie  ro ln e j w  P o l­
sce p o s iad am y  d u żą ilo ść ro zp o rzą ­
d zeń  w y ko naw czy ch , n ie raz  zu p e łn ie  
sp rzeczn y ch ze so b ą , n ad k o d y fik a ­
c ją k tó ry ch  b a rd zo  
b y ły p o d e jm o w an e .

M u sia ło to m ieć  
p rac w d z ied z in ie  
k tó ra  n ie ro zw ijan a n a  p o d s taw ie jed  
n o liteg o  p raw a ag ra rn eg o , w  d ro d ze  
ad m in is tracy jn e j p rzep ro w ad zan a  
b y ła frag m en ta ry czn ie , o d w y p ad k u  
d o  w y p ad k u , z d u żą  p rzy m ieszk ą  d e -  
m ag o g ji, k tó ra s ię w k rad ła d o teg o  
zag ad n ien ia czy s to g o sp o d a rczeg o  w  
w y n ik u k o m p ro m isu in te resó w  g o ­
sp o d a rczy ch p ań s tw a z in tere sam i  
g ru p , k tó re sw eg o czasu d o u s taw y  
o  re fo rm ie ro ln e j p a rły .

T ak sp o rząd zo n ą u s taw ę ; p rzy ­
p raw io n ą so sem  d em ag o g ii, p rzek a ­
zan o d o w y k o n an ia o rg an o m  rząd u , 
jak M in is ters tw u R efo rm  R o ln y ch  i 
P ań s tw o w em u B an k o w i R o ln em u . 
T en  o s ta tn i zw łaszcza , jak o  jed n o s t­
k a rząd ząca s ię sam o d z ie ln ie , n a  
w zó r p rzed s ięb io rs tw p ry w a tn y ch , 
o trzy m a ł zad an ie  n iezm ie rn ie tru d n e  
d o sp e łn ien ia , a m ian o w icie k ie ro ­
w an ia s ię w  ak c ji f in an so w e j, g d z ie  
n a leży p rzec ież b ad ać zd o ln o ść f i­
n an so w ą p o ży czk o b io rcy itp ., rac ja ­
m i, o d b ieg a jącem i zu p e łn ie o d  sp raw  
f in an so w y ch , a w k racza jącem i, jak  
to  ju ż zazn aczy łem , w  d z ied zin ę o so ­
b is ty ch  in te re só w  g ru p , g ra jący ch  n a  
p o p u la rn o śc i.

W  te rn k ró tk o w zro czn em u jęc iu  
zag ad n ien ia p rzeb u d o w y u s tro ju  ro l­
n eg o w  P o lsce , p ro tek to rzy o b ecn e j 
u s taw y o re fo rm ie ro ln e j, p o g rzeb a ­
li ją z m ie jsca d la in te re só w  ch w ili,  
ch o c iaż to zag ad n ien ie g o sp o d a rcze  
je s t p ie rw szo rzęd n eg o zn aczen ia d la  
P o lsk i, ch o ćb y ze w zg lęd u n a n ad ­
m iar rąk  ro b o czy ch n a  w si, o raz n i­
sk ą , jak d o ty ch czas zd o ln o ść w y ­
tw ó rczą  ro ln ik a  p o lsk ieg o .

N ie trzeb a n ik o m u p rzec ież d o ­
w o d z ić , że p o b u d o w an ie sam od z ie l­
n y ch  i d o b rze p ro sp e ru jący ch  g o sp o ­
d a rs tw  ro ln y ch w y m ag a b a rd zo p o ­
w ażn eg o n ak ład u  k ap ita ło w eg o . N a  
jed n o g o sp o d a rs tw o p o w sta łe p rzy  
p o m o cy n iem ieck ie j k o m is ji k o lo n i-  
zacy jn e j p rzy p ad a ło in w es ty cy j n a  
su m ę ca . 4 0 ty s ięcy m arek n iem iec ­
k ich . U rząd zen ie w  A n g lji g o sp o d a r­
s tw a d la o sad n ik a w o jsk o w eg o  k a l­
k u lo w a ło s ię w  su m ie ca . 2 ty sięcy  
Ł . O d w ro tn ie s łu żb a fo lw arczn a , n p . 
K ro to szy n a , o b d a ro w an a z iem ią w  
w y k o n an iu u s taw y o re fo rm ie ro l­
n e j, a n ie w y p o sażo n a w  o d p o w ied ­
n ie ś ro d k i in w es ty cy jn e i o b ro to w e  
w cale n ie b ło g o s ław i m o m en tu zd o ­
b y c ia sam o d z ie ln o śc i. P rzy tem  p rzy  
b liż szem  zb ad an iu tak ich n ied o zo r-  
g an izo w an y ch w arsz ta tó w ro ln y ch , 
p rzek o n am y s ię , iż n ęd za g o sp o d a r­
cza  n ie  w y w o d zi s ię  ty lk o  ze z jaw isk  
k o n ju n k tu ro w y ch n a ry n k ach p ło ­
d ó w  ro ln y ch , le cz m a ró w n ież za  
ź ró d ło zb y t n isk ą k u ltu rę ro ln ą , ja ­
k ą tak i g o sp o d a rz m u si s to so w ać .

D la p rzep ro w ad zen ia w ięc re fo r­
m y  ro ln e j, jak o  z jaw isk a  g o sp o d a rczo  
u sp raw ied liw io n eg o , p o trzeb a n am  
p ien ięd zy i to tak ich  ś ro d k ó w , k tó ­

Żydzi -- handlarze
Z W arszaw y d o n o szą : P o lic ja  

ś led cza w y k ry ła w  d o m u p rzy u l. 
C iep łe j 4 , zak o n sp iro w an y  d o m  sch a ­
d zek , p ro w ad zo n y  p rzez zn an eg o  p o ­
lic ji p rzestęp cę A b rah am a G u tszw i-  
d a . W  m ałem  m ieszk an k u zn a lez io ­
n o u k ry te w  p o d ło d ze p rze jśc ie d o  
p iw n ic , w k tó ry ch za c iężk iem i 
d rzw iam i, o b item i w o jło k iem , u k ry ­
ty  b y ł sa lo n ik  i sep a ra tk i. D o teg o  
d o m u sch ad zek zw ab ian o m łod e  
d z iew czę ta , k tó re p ad a ły  o fia rą  h an ­
d lu  ży w y m  to w arem . N iek tó re  z  n ich  
w y w o żo n o zag ran icę . W  p rzes tęp ­
czy m  p ro ced e rze b ra ła ró w n ież u -  
d z ia ł n ie jak a  R u ch la  U sy czy n , k tó ra  
w ciąg a ła m ło d e , n ied o św iad czo n e  
d z iew czę ta d o d o m u  ro zp u s ty .

W  to k u d o ch o d zeń u s ta lo n o , że  
jed n a z o fia r h an d la rzy , Jan in a K o -  
zak ó w n a , zm arła  p rzed  k ilk u  ty g o d ­
n iam i w  szp ita lu n a C zy stem . P o -

_ o n a o ti  u ta^ p rzez je>

ry ch d o s ta rczy ć b ęd ą m o g ły ty lk o  
zag ran iczn e ry n k i lok acy jn e . G o d z i­
m y  s ię z te rn  w szy scy , p o tw ie rd z ił to  

ró w n ież p an m in is ter M atu szew sk i 
w  jed n em  z o s ta tn ich ex p o se se jm o ­

w y ch .
Jed n ak p ry w a tn y k ap ita ł zag ra ­

n iczn y w  żad n y m  s to p n iu n ieza leż ­
n y  o d  n as rząd z i s ię  li ty lk o  rac jam i  
g o sp o d a rczem i, n ie an g ażu je s ię n i­
g d y w  p rzed s ięw z ięc ia o zab a rw ie ­
n iu  p o lity czn em . T o też d la is to tn eg o  
z rea lizo w an ia re fo rm y  ro ln e j w  P o l­
sce n a leża ło b y  w y p rać ją z b ezw ar­
to śc io w e j, a  n aw et szk o d liw e j d em a-  
g o g ji. Je s te śm y w  td k  szczęś liw e j sy ­
tu ac ji, iż sam o ży c ie w y k azu je n am  
ró w n ież sze reg  n iew łaśc iw o śc i, k tó ­
re m o żn ab y u su n ąć b ez szk o d y d la  
s tro n . O b serw u jem y  n p . ju ż o d  k ilk u  
la t, w ie lo k ro tn ie w ięk szą p o d aż m a ­
ją tk ó w  n a  p a rce lac ję  o d  p o p y tu . Z ja ­
w isk o to u zn ać m o żem y racze j za  
s tru k tu ra ln e , an iże li k o n ju n k tu ra l-  
n e i n ic p rzy em  n ie w sk azu je , ab y  
m ia ło s ię o n o w  p rzy sz ło śc i o d w ró ­
c ić , a  jed n ak  w  ch w ili o b ecn ej M in i­
s te rs tw o R efo rm  R o ln y ch i U rzęd y  
Z iem sk ie zaw a lan e są p o d an iam i o  
zw o ln ien ie o d  p a rce lac ji z ty tu łu  § 5  
u s taw y o re fo rm ie ro ln e j, ch o c iaż  
n iem a n a jm n ie jszy ch w id o k ó w -, ab y  
w y w -ła szczen ie g ro z iło . P o za te rn  
w y k u p z iem i z m ają tk ó w  zazw y cza j  
ź le g o sp o d aro w an y ch je st racze j k o ­
rzy s tn ą tran sak cją , an iże li s tra tą .  
O d ty ch b ezp ło d n y ch  p rac n a leża ło ­
b y o d c iąży ć u rzęd y i M in iste rs tw o .

N a zew n ą trz , w o b ec zag ran iczn e ­
g o  k ap ita lis ty , ro ln ic tw o  p o lsk ie  m u ­
s i w y stęp o w ać  jak o  jed n a ca ło ść , ja ­
k o zb io ro w isk o zd ro w y ch g o sp o d a r­
czo jed n o s tek , p o trzeb u jący ch ś ro d ­
k ó w  d la  d a lsze j ek sp an s ji b ez w zg lę ­
d u  n a ich o b sza r, a w  u s taw ie o re ­
fo rm ie ro ln e j n a leża ło b y w y raźn ie j 
p o d k reś lić , iż n ie je st o n a u s taw ią  
u szczu p la jącą p raw o p ry w a tn e j 
w łasn o śc i, a m a ty lk o  n a ce lu reg u ­
lo w an ie sp o so b u  p rze tw arzan ia  w ięk  
szy ch jed n o stek  g o sp o d a rczy ch , p ro ­
sp e ru jący ch ź le n a sze reg m n ie j­
szy ch , p ro sp e ru jący ch d o b rze , zw ła ­
szcza , że d la ty ch m n ie jszy ch są u  
n as lep sze w aru n k i ro zw o jo w e .

W y ch o d ząc z teg o za ło żen ia p ro ­
jek to w an o sw ego czasu s tw o rzen ie  
C en tra ln eg o B an k u Z iem sk ieg o d la  
em isy j zag ran iczn y ch lis tó w z iem ­
sk ich . M iał b y ć to tw ó r n o w y , n ie ­
zn an y  i n ic d z iw n eg o w ięc , że tru d ­
n o śc i p ię trzy ły s ię w ie lk ie . G d y b y  
jed n ak n aó w czas ro lę tę p o leco n o  
sp e łn ić  P ań s tw o w em u  B an k o w i R o l­
n em u  —  in s ty tu c ji p o s iad a jące j za  
so b ą k ilk a la t p o w ażn e j p racy —  z  
p ew n o śc ią ła tw ie j b y ło b y  k ap ita ł za ­
g ran iczn y  p rzy ciąg n ąć .

C ó ż z teg o , że b an k i z iem iań sk ie  
czu ły b y s ię d o tk n ię te  w r sw  e j am b ic ji 
i, że m u sia ły b y d z ie lić z B an k iem  
R o ln y m p raw o rep rezen to w an ia  
w ięk sze j w łasn o śc i, to jed n ak scen ­
tra lizo w an ie ak c ji k red y to w e j d la  
w szy s tk ich w arsz ta tó w  ro ln y ch , d la  
k tó ry ch p o m o c tak a b y łab y g o sp o ­
d a rczo  u sp raw ied liw io n a , w y d a je s ię  
b y ć ak tu a ln em  zag ad n ien iem  ch w ili.

E . P u acz („T e ro r) .

żywym towarem.
n eg o z su ten e ró w . B y ła n ieb ezp iecz ­
n a d la sw y ch p rześ lad o w có w , g d y ż  
zb y t w iele zn a ła ta jem n ic .

G u tszw id a i R u ch lę  U sy czy n  o sa ­
d zo n o w  w ięzien iu .

W  n a jb liż szy m czas ie m a zo s tać  
d o k o n an a ek sh u m ac ja zw ło k K o za-  
k ó w n y , ce lem s tw ie rd zen ia , czy  
is to tn ie zm arła  o n a o d tru c izn y .

Zmiany w min. skarbu.
D y rek to rem  d ep a rtam en tu b u d że to w eg o  

w  m in . sk a rb u  p o  p . G ro d y ń sk im  zo s ta ł d o ­
ty ch czaso w y n acze ln ik teg o d ep a rtam en tu ,  
p . S tan is ław  N o w ak .

Nowy wicewojewoda poznański.
W icew o jew o d ą p o zn ań sk im m ian o w an y  

zo s ta ł d o ty ch czasow y w icew o jew o d a k ie ­
le ck i p . K o n ck i.

Bohaterski czyn oficera.
Z T ro k d o n o szą , iż n a je z io rze  

tro ck iem  s iln a b u rza  w y w ró c iła  łó d ź  
sp acero w ą , w  k tó re j zn a jd o w ały s ię  
trzy u czen ice sem in a rju m  n au cz , w  
T ro k ach . U czen ice w p ad ły d o je z io ­
ra  i p o czę ły  to n ąć .

W y p ad ek n a je z io rze zau w aży ł 
p o r. H u ss , k tó ry o d w iązał s to jącą u  
b rzeg u łó d ź „M ew a" i p o śp ieszy ł z  
p o m o cą to n ący m sem in a rzy s tk o m . 
P o n ad e r u c iąż liw e j w alce z s iln y m  
w ich rem  p o r. H u sso w i u d a ło s ię p o  
k o le i trzy  u czen ice u ra tow ać  i szczę ­
ś liw ie p rzew ieźć je d o  b rzeg u . Jed n ą  
z n ich  z tru d em  zd o łan o  p rzy  p o m o ­
cy lek a rza p rzy w ró c ić d o ży c ia .

D zie ln em u o fice ro w i lu d n o ść n &  
b rzeg u  zg o to w a ła o w ac ję . . _ K | z

Humanitarny 
podinspektor policji.
W  n u m erze san acy jn eg o  „K u rjerk a* *  

k rak o w sk ieg o z 2 3 . b m ., w a rty k u le , 
n ap isan y m  p rzez p o d in sp ek to ra p o lic ji  
p ań stw , p . S ze rzy ń sk ieg o czy tam y :

—  „G zem  je st b o w iem  b ic ie cz ło ­
w iek a u ję teg o  i u b ezw ład n iem eg o  jak  
n ie h an ieb n em  sp o n iew ieran iem  g o d ­
n o śc i lu d zk ie j, p rzy n o szącem  h ań b ę  
w y łączn ie sp raw cy ? Jeże li n im .  s ta ­
je s ię cz ło w iek n o szący m u n d u r p o ­
licy jn y , to je s t o n tą „p a rszy w ą o w -  
cą“ , k tó ra m u si b y ć n a ty ch m iast u -  
su n ię ta d la zd ro w ia , d la d o b ra o g ó -  
łu“ ... —

Ś liczn ie to  n ap isa ł p . in sp ek to r S ze -  
rzy ń sk i, p isze „N ap rzó d * * .

H u m an ita rn em u  p o d in sp ek to ro w i p o ­
lic ji w y sta rczy o d p o w ied z ieć n a to  
p rzy p o m n ien iem  d w ó ch n azw isk : k o ­
m isarz p o lic ji A n d ru ch o w icz i p o se ł d r. 
L ieb erm an . E p izo d , k tó ry ro zeg ra ł s ię  
w  le sie k o ło  B ia łe j P o d la sk ie j w d ro ­
d ze d o  B rześc ia n ad B u g iem , je s t w y ­
m o w n ą ilu s trac ją żąd an ia p . p o d in ­
sp ek to ra , k tó re w p rak ty ce zo s ta ło  
sp e łn io n e  n ad an iem  p . k o m isarzo w i p o  
lic ji A n d ru ch o w iczo w i in tra tn ej p o sa ­
d y k o m o rn ik a sąd o w eg o .

Kosztowna „transza**
pożyczki zapałczanej.

W  d n iu 1 cze rw ca r . b . ag en t f in an so w y  
k o n ce rn u zap a łczan eg o K reu g e ra p rzek aza ł 
B an k o w i P o lsk iem u n a rach u n ek S k arb u  
P ań s tw a d ru g ą ra tę 6 i p ó ł p ro c , p o ży czk i 
zap a łczan e j w w y so k o śc i o k o ło 1 4 0 m iljo -  
n ó w  z ło ty ch .

(P ie rw sza  
w p ły n ę ła d o  
m arca r . b . i

S to so w n ie d o u m o w y z k o n ce rn em  K reu ­
g e ra d ru g a tran sza p o ży czk i zap a łczan ej  
m ia ła w p łyn ąć w  d n iu  1 lip ca rb „ jed ­
n ak te rm in  je j w p ły w u zo s ta ł p rzy śp ie ­
szo n y  n a sk u tek zab ieg ó w , k tó re p o czy n ił 
o so b iśc ie u K reu g e ra n ied aw n o k ie ro w n ik  
m in . sk a rb u p ik . M atu szew sk i. A czk o lw iek  
—  jak  w id z im y —  zab ieg i p łk . M atu szew ­
sk ieg o o d n io s ły sk u tek , tem n iem n ie j za ­
p łac ił o n za tę tran szę p o rtfe lem  m in iste -  
r jlan y m . W  ty m  czas ie , g d y b aw ił zag ra ­
n icą , m in is te r w o jn y p rzy w ró c ił o b c ię te  
p rzezeń 1 5 p ro cen t p łacy w o jsk o w y m ; n a  
tem  tle (p o p o w ro c ie p . M atu szew sk ieg o d o  
k ra ju ) p o w sta ły , d e lik a tn ie m ó w iąc , „ ró ż ­
n ice zd ań * * , a w  rezu ltac ie d o sz ło d o p rze ­
b u d o w y g ab in e tu . W  n o w y m  rząd z ie ju ż  
d la p łk . M atu szew sk ieg o zab rak ło m ie j­
sca .

Stan zdrowia Adolfa Nowaczyń- 
skiego.

W  p o p rzed n im  n ap ad z ie n a  A d o l­
fa  N o w aczy ń sk ieg o z g ru d n ia  r . 1 9 2 7 , 
g d y zo s ta ł o n p o rw an y rzek o m o  
p rzez w y słan n ik ów p ro k u ra to ra , 
w śró d  k tó ry ch  zn a jd o w a ł s ię o so b ­
n ik  w  m u n d u rze p o lic jan ta , a n a ­
s tęp n ie w y w iez io n y za m ias to w  
o k o lice g lin ian ek i s tra sz liw ie p o b i­
ty , n a jw ięce j u c ie rp ia ło jed n o o k o , 
w  k tó rem  n as tąp ił zan ik  w zro k u .

W  o b ecn y m  n ap ad z ie n a N o w a ­
czy ń sk ieg o w  T ea trze  P o lsk im , d n ia  
2 6 -g o m aja  r . b ., trzech  zb iró w  z n ie ­
jak im  R y sk a lczy k iem  n a  cze le , 
zn o w u zo s ta ło u szk o d zo n e to  o k o . 
P o w o d u je to  k o n ieczn o ść  p o w ażn y ch  
zab ieg ó w  lek arsk ich .

ra ta p o ży czk i zap a łczan e j  
B an k u P o lsk ieg o w k o ń cu  
w y n o siła 7 4 m ilj. z ło tych ).

Pamiętaj, że L. O. P. P. na Po­
morzu musi być specjalnie sil­

nie rozwinięta.

W krótce czo ło w y f ilm  p ro d u k c ji p o lsk ie j 

p, t. „Mow człowiek** 
w ed łu g p o w ieśc i S t. P rzy b y szew sk ieg o .



Str. 4 GAZETA WĄBRZESKA wtorek, dnia 9 czerwca 1931 » Nr. 66HGFEDCBA

Zapowiedź zmiany 

rozporządzenia 

o podatku drogowym.ONMLKJIHGFEDCBA

K o n g re s k o m u n ik a c ji a u to b u s o w e j 

o d b y w a ją c y s ię w  d n ia c h  3 0  i 3 1 m a ja  

w  W a rsz a w ie p o w z ią ł s z e re g u c h w a ł  

w  s p ra w ie p o d a tk u  d ro g o w e g o . Ż y w o  

k o m e n to w a n ą je s t u c h w a ła  p o s ta n a ­

w ia ją c a  w s tr z y m a n ie ru c h u  a u to b u s o ­

w e g o  z d n ie m  3 0 c z e rw c a . W  u c h w a ­

le te j w y ra ź n ie z a z n a c z o n o , ż e n ie m a  

to  b y ć d e m o n s tr a c ją , le c z je s t s p o w o ­

d o w a n e g ro ź b ą b e z w z g lę d n e j ru in y  

p rz e d s ię b io r s tw a u to b u s o w y c h w s k u ­

te k o b c ią ż e n ia n ie r e a ln o ś c i o p ła ta m i  

n a  r z e c z  fu n d u s z u  d ro g o w e g o .

M in is te r ro b ó t p u b l ic z n y c h p rz y ją ł  

d e le g a c ję Z w . Z w ią z k . W ła ś c ic ie l i A u ­

to b u s ó w , k tó ra  p o s tu la ty k o n g re s u  p .  

m in is t ro w i p rz e d s ta w iła . W  w y n ik u  

k o n fe re n c j i p . m in is te r p rz y rz e k ł , ż e  

p o c z y n i z n a c z n e z m ia n y w  d o ty c h c z a ­

s o w y c h z a sa d a c h p o d a tk u d ro g o w e g o  

w  d ro d z e  z m ia n y  ro z p o rz ą d z e n ia  w y k o  

n a w c z e g o  d o  u s ta w y  o  p o d a tk u .

W o b e c te g o  p rz y rz e c z e n ia , s p o d z ie ­

w a n e  je s t z a n ie c h a n ie p o s ta n o w io n e g o  

w s trz y m a n ia ru c h u a u to b u s o w e g o .

Zakonnik morduje opata.

W  k la s z to rz e  p ra w o s ła w n y m  p o d  

K ru s e w a c z e m , z a k o n n ik  n a z w is k ie m  

S p is y c z z a m o rd o w a ł o p a ta . Z a ­

k o n n ik , k tó ry p ro w a d z ił le k k o ­

m y ś ln y  t r y b  ż y c ia , k i lk a k ro tn ie n a ­

w o ły w a n y  b y ł p rz e z  o p a ta  d o  p o p ra ­

w y . P o d c z a s ro z m o w y z o p a te m  

S p is y c z w y ją ł r e w o lw e r i z a m o rd o ­

w a ł s w e g o  p rz e ło ż o n e g o . M o rd e rc a  

z b ie g ł , p o  p e w n y m  c z a s ie  je d n a k  o d ­

d a ł s ię  w  r ę c e  p o l ic j i .

Sady gdańskie sa łaskawe dla 
hitlerowców, 

mimo, że ci biją 80-letnich staruszków.

P rz e d s ą d e m ła w n ic z y m w  G d a ń s k u  

ro z p a try w a n a b y ła s p ra w a p o b ic ia p rz e z  

2 0 - le tn ie g o  h i t le ro w c a  w  d n iu  2 9  m a rc a  rb .  

8 2 - le tn ie g o s ta r c a , k tó ry  s ta n ą ł w  o b ro n ie  

k o b ie ty , m a ją c e j r z e k o m o  w z n o s ić u b l iż a ­

ją c e  h i t le ro w c o m  o k rz y k i . S ta rc a  p o b i to  ta k  

p o w a ż n ie , ż e  p rz e z  7 ty g o d n i p rz e b y w a ł o n  

w  s z p ita lu .

P rz e s łu c h iw a n ie ś w ia d k ó w s tw ie rd z i ło  

f a k t p o b ic ia m im o , iż o s k a rż o n y o ś w ia d ­

c z y ł , ż e  d z ia ła ł w  s ta n ie  o b ro n y  k o n ie c z n e j .  

W in a  b y ła  o  ty le  o c z y w is ta , ż e  s ą d  p o s ta n o ­

w ił n ie p rz e s łu c h iw a ć w s z y s tk ic h ś w ia d ­

Piwa w domu wyrabiać 

nie wolno!
M in is te rs tw o  s k a rb u  w  d n iu  8 m a ­

ja  w y d a ło w p rz e d m io c ie d o m o w e g o  
w y ro b u  p iw a  n a s tę p u ją c y  o k ó ln ik :

—  „ W  o s ta tn ic h  c z a s a c h u k a z a ły  

s ię w  h a n d lu  s p o ż y w c z y m  e k s tr a k ty  

p o d  ró ż n e m i n a z w a m i ja k : „ S m a -  

k o s z “ , „ P iw o m e r 4 , „ P ro s p e r itę 4 4 , ,P i -  

w o la 4 4 , „ J a g o l in 1 4 i tp . s łu ż ą c e d o  w y ­

ro b u  n a p o ju , r e k la m o w a n e g o ja k o  

p iw ro d o m o w e . A n a liz a c h e m ic z n a  

w y k a z a ła , ż e p rz y  u ż y c iu  ty c h e k s ­

t r a k tó w  i z a s to s o w a n iu s ię d o  p o d a ­

w a n y c h  n a ic h o p a k o w a n iu . r e c e p t  

o tr z y m u je s ię n a p ó j , k tó ry  je s t p i ­

w e m  w  ro z u m ie n iu  u s ta w y  o  o p o d a t ­

k o w a n iu  p iw a  (D z . U s t . R . P . N r . 6 5 ,  

z 1 9 2 4  r . p o z . 6 3 5 ) . W  w y p a d k u  w ię c  

w y ro b u  p iw a  z e k s tra k tó w  b e z z g ło ­

s z e n ia i u is z c z e n ia  p o d a tk u  z a c h o d z i 

p rz e k ro c z e n ie w y m ie n io n e j u s ta w y ,  

p o d le g a ją c e k a rz e z a r t 1 1 5 , u s t . 6  

u . k . s . K a rz e  p o d le g a ją  te ż , w  te g o  

k ó w  o b ro n y , c o  w y w o ła ło  z e  s t ro n y  o b ro ń c y  

a d w o k a ta F r ie d r ic h a , h i t le ro w s k ie g o  p o s ła  

n a S e jm  g d a ń s k i , d e m o n s tr a c y jn e  z rz e c z e ­

n ie  s ię  o b ro n y .
P ro k u ra to r d o m a g a ł s ię w y m ia ru n a j­

w y ż s z e j k a ry , m ia n o w ic ie  3 m ie s ię c y w ię ­

z ie n ia . S ą d  je d n a k  s k a z a ł o s k a rż o n e g o  n a  

2  m ie s ią c e w ię z ie n ia z e w z g lę d u n a  je g o  

m ło d y  w ie k  i d o ty c h c z a s o w ą  n ie k a ra ln o ś ć .  

P o z a  te m  s ą d  p o s ta n o w ił z a w ie s ić  w y k o n a ­

n ie  k a ry  n a  3  la ta , a  w  r a z ie  d o b re g o  z a c h o  

w y w a n ia  s ię  o s k a rż o n e g o , w y s tą p ić  n a s tę p ­

n ie  z  w n io s k ie m  o  u ła s k a w ie n ie .

ro d z a ju  w y p a d k a c h , n a  z a s a d z ie a r t.

8 . U . K . S ., w y tw ó rc y  o ra z  s p rz e d a w ­

c y e k s tra k tó w , s łu ż ą c y c h  d o  w y ro b u  

p iw a  s p o s o b e m  d o m o w y m .

O d p o w ie d n io d o  t r e ś c i n in ie js z e ­

g o  o k ó ln ik a n a le ż y p o u c z y ć p o d le ­

g łe  u rz ę d y  i o rg a n a k o n tro l i s k a rb o ­

w e j 4 4 . —
A  w ię c  p iw a  z e k s tr a k tó w  ro b ić  n ie  

w o ln o . N ie w d a ją c s ię w  k ry ty k ę o -  

k ó ln ik a , n ie  m o ż e m y s ię je d n a k  p o ­

w s tr z y m a ć o d w y p o w ie d z e n ia u w a g i ,  

ż e  d o tk n ie  o n  r z e s z e  lu d n o ś c i u b o ż s z e j ,  

k tó ra  z w ła s z c z a  w  u p a ln e la to  w y ra ­

b ia ła s o b ie p iw o  s p o s o b e m , ja k i o b e c ­

n ie  p o d le g a  o p o d a tk o w a n iu .

C ie k a w e m  je s t, ja k  w y k o n a n ie te ­

g o  p rz e p is u  b ę d z ie w y g lą d a ło  w  p ra k ­

ty c e , C z y o p o d a tk o w a n ie e k s tr a k tó w  

n ie p o d n ie s ie ic h  c e n y  d o  w y s o k o ś c i ,  

k tó ra je u c z y n i n ie d o s tę p n e m i d la  

s z e r s z y c h  m a s ?

Polska zdobyła puhar 
narodów.

W  n ie d z ie lę o d b y ł s ię w W a rs z a w ie  

w  o b e c n o ś c i P re z . R z p li te j k o n k u r s h ip ­

p ic z n y  o  p u h a r n a ro d ó w . Z a jm u ją c  p ie rw ­

s z e m ie js c e , P o lsk a  z d o b y ła p o r a z t r z e c i ,  

a w ię c n a w ła s n o ś ć  p u h a r n a ro d ó w .

HUMOR

Ukarana zarozumiałość.

W  c z a s ie  u le w n e g o  d e s z c z u  z a ro z u m ia ły  

p . D y z io  o d p ro w a d z a d o  d o m u  p a n n ę  Z u lę ,  

o k tó re j w z g lę d y  o d d a w n a  s ię  s ta ra ł . J a k o  

d ż e n te lm e n  s łu ż y  je j o c z y w iś c ie w ła s n y m  

p a ra s o le m .
—  N o , a le  p o  ty lu  la ta c h m o ic h z a b ie ­

g ó w  o  r ą c z k ę  p a n i , c h y b a  p a n i p rz y z n a , ż e  

n ie  w s z y s tk o m o je  je s t je j o b o ję tn e m ! —  

o ś w ia d c z a  p . D y z io .
—  O w s z e m ... P a ń s k i p a ra s o l w  te j c h w i­

l i ! —  o d p o w ia d a  p a n n a  Ż u la .

Sportowiec.

„ P rz y s ię g n i j, ż e m n ie k o c h a s z  n a  to , c o  

m a s z  n a jd ro ż s z e g o .. .
„ D o b rz e ! N a p i łk ę n o ż n ą p rz y s ię g a m :  

k o c h a m  c ię ! 4 4

Nieporozumienie.

„ I le  k o s z tu je o g ło s z e n ie z a rę ­

c z y n  w  g a z e c ie ? 4 4

„ 1 5  g r . z a  m ilim e tr ! 4 4
„ C o ? T o n ie m o ż l iw e ! M ó j n a rz e c z o n y  

m ie rz y  m e tr i s z e ś ć d z ie s ią t c e n ty m e tró w !"

W y d a w c a

„ G a z e ta  W ą b rz e s k a 4 4 S p . z o g r . o d p .  

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y :

J ó z e f Z ie l iń s k i , W ą b rz e ź n o , K o p e rn ik a 5.
Z a o g ło s z e n ia R e d a k c ja n ie o d p o w ia d a .

D ru k : D ru k a rn ia  T o ru ń s k a  S . A ; 
w  T o ru n iu .

SŁOŃCE
właściciel Fr. Szymański.

D z iś w  p o n ie d z ia łe k , d n ia 8 b . m . o g o d z in ie  8 ,4 5  

wielki film polarny p. t.

„30° poniżej zera“ S.Ti, S
■ : . i ' " .g  =  o ra z  p o  r a z  o s ta tn i = = = = = = =

„NA ZACHODZIE BEZ ZMIAN*'

U w a g a ! Ceny miejsc normalne!

W o b e c p o z a p ro g ra m o w e g o  w y ś w ie tla n ia f i lm u ,  

p o  p o ro z u m ie n iu  s ię  z  W a rs z a w ą  je s te ś m y  w  s ta ­

n ie c e n y  z n iż y ć d o  n o rm a ln y c h .

Kto nie skorzystał —  niechaj nie omija okazji zo ­
baczenia tak wspaniałego filmu.

M jp n ! p io a ra m : „Mocny EZtOWlEh“

P rz e w ie le b n e m u  D u c h o w ie ń s tw u , 

P a n n o m R ó ż a ń c o w y m , K re w n y m ,  
P rz y ja c io ło m  i Z n a jo m y m  z a  o d d a ­

n ie o s ta tn ie j p rz y s łu g i d ro g ie j n a m  

Z m a rłe j ś . p .

Ihiii MIed j  [luośtiisJIsj 
s k ła d a m y  n a  te j d ro d z e  n a s z e  s z c z e re  

p o d z ię k o w a n ie  i s e rd e c z n e

uBog zapłać 1

Rodzeństwo.

W ą b rz e ź n o , w  m a ju  1 9 3 1 r .

Ogłoszenie.
P o d a je s ię d o p u b l ic z n e j w ia d o m o ś c i , 

ż e k ie ro w n ic tw a tu te js z y c h p o w s z e c h n y c h  

s z k ó ł ty lk o d o 1 3 c z e rw c a  b r . z a p is u ją  

( c o d z ie n n ie  o d  g. 1 0  d o  1 1 ) d z ie c i n o w ic ju ­

s z ó w , u ro d z o n y c h  w  ro k u  1 9 2 4 . P o  u p ły w ie  

te g o c z a s u n a s tą p i b e z w z g lę d n e s u ro w e  

u k a ra n ie ty c h  ro d z ic ó w , k tó rz y  s w e g o  o b o ­

w ią z k u  w  p o d a n y m  c z a s o k re s ie  n ie s p e łn ią .

W ą b rz e ź n o , d n ia  2  c z e rw c a  1 9 3 1 r .

MAGISTRAT
Schwarz, burmistrz.

P o d a ję  n in ie js z e m  S z a n . P u b l ic z n o ś c i m ia ­

s ta  i o k o l ic y d o w ia d o m o ś c i, iż  z  d n ie m  5 . 6 .  

b r . o tw o rz y łe m

Skład rowerów
i części do maszyn rolniczych.

S ta ra n ie m  m o je m  b ę d z ie p ro w a d z ić  p ie r ­

w s z o rz ę d n y to w a r p o b a rd z o k o rz y s tn y c h  ce­
n a c h . Przyjmuje się również wszelkie  
reparacje. P ro s z ę  o  ła s k a w e  p o p a rc ie  mego 
p rz e d s ię b io r s tw a

Fr. Kwaśny, Wąbrzeźno
Poniatowskiego ś.

[$[i laoasowo di masiyn M 
wsidkiEh systemów „oryginalne" l (najomgi) wyrobu 

■  p o le c a  p o  c e n a c h  b a rd z o  k o rz y s tn y c h ;- - - - - - - - =

Franciszek Balcerski - 
Wąbrzeźno.

Wacław Ciesielski
z a p rz y s ię ż o n y r z e c z o z n a w c a d la s p ra w  ro ln y c h  i ta ­

k s  a  to r -W ą b rz e ź n o , C h e łm iń s k a  s z o s a  2 3 .

1 '■ p o 1 o c a s i ę  —  —  ■■ -  

d o p rz e p ro w a d z a n ia ta k s i o rz e c z e ń  w  s p ra w a c h w a ­

lo ry z a c y jn y c h , h ip o te c z n y c h , d z ia łó w  ro d ź , u d z ie la in ­

fo rm a c j i w s z e lk ic h i p rz e p ro w a d z a o d w o ła n ia  i in te r ­

w e n c je  w s p ra w a c h  p o d a tk o w y c h  i e g z e k .

Nauki

Ziemniaki ^=-
—  ja d a ln e k u p u je w a g o n o w o k a ż d e j i lo ś c i. —  

O fe r ty  n a d s y ła ć G łó w k a  L ip o w a  5 9 .

T e le fo n  3 0 6 . Grudziądz T e le fo n  3 0 6

g ry n a fo r te p ia n ie  

o ra z te o r ji n o w o ­

c z e s n e j u d z ie la .

Wiktor Dobrych
Wąbrzeźno

C h e łm iń s k a  6 .

Państwowe Gimnazjum Humanistyczne 
w Wąbrzeźnie.

Egzaminy wstępne

na rok szkolny 1931/32 odbędą się do wszystkich klas 

w dniach od czwartku, dnia 25 czerwca br. do sobotys 

dnia 27 czerwca br. od godziny 8-mej rano począwszy.

Z g ło s z e n ia p rz y jm u je D y re k c ja z a k ła d u d o d n ia  

2 2 . 6 . 1 9 3 1 c o d z ie n n ie  o d  g o d z . 1 2 -1 3  w  p o łu d n ie .

P rz y  z g ło s z e n iu  n a le ż y  z ło ż y ć : 1 )  m e try k ę  u ro d z e n ia ,  

2 ) ś w ia d e c tw o p o w tó rn e g o s z c z e p ie n ia o s p y , 3 ) ś w ia ­

d e c tw o  o d e jś c ia  z e  s z k o ły , d o  k tó re j u c z e ń  p o p rz e d n io  

u c z ę s z c z a ł , w  r a z ie  u k o ń c z e n ia 1 1 -g o  ro k u  ż y c ia  ś w ia ­

d e c tw o  u rz ę d u  p a ra f ia ln e g o  z p rz y ję c ia  d o  k o m u n ji ś w .  

J e ż e l i u c z e ń  p o b ie r a ł n a u k ę  p ry w a tn ie , p o w in ie n  p rz e d ­

s ta w ić  p o ś w ia d c z e n ie  d o ty c h c z a s o w e j n a u k i , o ra z  w  r a z ie  

p rz e k ro c z e n ia  1 4 -g o  ro k u  ż y c ia  ś w ia d e c tw o  m o ra ln o ś c i ,  

w y d a n e p rz e z  s w ó j u rz ą d  p a ra f ja ln y  lu b  g m in n y .

D o k la s y 1 - s z e j p rz y jm u je s ię  m ło d z ie ż  w  w ie k u  

o d  9  i p ó ł d o  1 2  la t , d o  k la s n a s tę p u ją c y c h o d p o w ie ­

d n io  s ta r s z ą . D o  k la s y  4 - te j m o g ą  s ię z g ła s z a ć a b s o l ­

w e n c i 7 -m e j k la s y  s z k o ły  p o w s z e c h n e j .

W  r a z ie  n ie p o m y ś ln e g o  w y n ik u  e g z a m in u  w o ln o  g o  

p o w tó rz y ć d o p ie ro p o ro k u  i to  d o te j s a m e j k la s y .  

N a d u ż y c ia w  ty m  w z g lę d z ie m o g ą  p o c ią g n ą ć  z a  s o b ą  

d a le k o  id ą c e  n a s tę p s tw a .
T a k s a z a e g z a m in w s tę p n y  d o  k la s y  p ie rw s z e j lu b  

w y ż s z e j w y n o s i 1 0  z ł . T a k s a  e g z a m in a c y jn a  p ła tn a  p rz e d  

ro z p o c z ę c ie m  e g z a  n i  n u , z w ro to w i n ie p o d le g a .

P rz y  e g z a m in ie w s tę p n y m  d o  k la s y  I - s z e j p o w in ie n  

u c z e ń  w y k a z a ć n a s tę p u ją c e  w ia d o m o ś c i :

a )  Z r e l ig j i: z n a jo m o ś ć p a c ie r z a , z a s a d n ic z y c h  

p ra w d  w ia ry  i n a jw a ż n ie js z y c h  f a k tó w  z e S ta re g o  i N o ­

w e g o  T e s ta m e n tu ,
b )  Z  ję z y k a  o jc z y s te g o : p ły n n e , w y ra ź n e  i z e  z ro ­

z u m ie n ie m r z e c z y c z y ta n ie o ra z o p o w ia d a n ie t r e ś c i  

w y z n a c z o n e g o u s tę p u , k tó ry n ie p rz e k ra c z a z a k re s u  

w y m a g a ń , s ta w ia n y c h w t r z e c h n a jn iż s z y c h k la s a c h  

s z k o ły  p o w s z e c h n e j ; n a p is a n ie d y k ta n d a lu b le k k ie g o  

w y p ra c o w a n ia  z  z a k re s u  p o ję ć  i s łó w , z n a n y c h  u c z n io w i  

b e z  r a ż ą c y c h  b łę d ó w  o r to g ra f ic z n y c h , z  u w z g lę d n ie n ie m  

n a jw a ż n ie js z y c h  z n a k ó w  p is a r s k ic h ; ro z p o z n a n ie  c z ę ś c i  

m o w y , m ia n o w ic ie : r z e c z o w n ik a , p rz y m io tn ik a , c z a s o w ­

n ik a  i p rz y s łó w k a , o ra z  n a jw a ż n ie js z y c h  c z ę ś c i z d a n ia  

(o r z e c z e n ie , p o d m io t) , ro z ró ż n ia n ie l ic z b y p o je d y ń c z e j  

i m n o g ie j , o d m ia n a r e g u la rn e g o r z e c z o w n ik a ; ro d z a je  

r z e c z o w n ik ó w ; s to p n io w a n ie p rz y m io tn ik ó w ; g łó w n e  

fo rm y  c z a s o w n ik a  w  t r y b ie  o rz e k a ją c y m .

c )  Z  r a c h u n k ó w : p is a n ie l ic z b d o 2 0 0 0 , b ie g ło ś ć  

w  c z te re c h  d z ia ła n ia c h  l ic z b a m i c a łk o w ite m i, d z ie le n ie  

d z ie ln ik ie m  je d n o - i  d w u c y f ro w y m ; z n a jo m o ś ć  m a łe j ta ­

b l ic z k i m n o ż e n ia , o ra z  n a jw a ż n ie js z y c h  m ia r i w a g .

NA SPRZEDAŻ 

hilłtadziesial tai hrt 
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OgioilDitiwo fi. Lange - Wąbrzeźno.


